
I t r .  a Środa, 3 Grudnia

Wyehorisi  « o fu.dzir.k. 4 po pułnttain 
wyj;>tki3ii: świąt ; uUiuEiel.

Numer kos?,tuje w miejscu 5 centów,
pcoitii 7 centów. — Biuro Redukcji i Administracji 
aliea 'Wałowa nr. 29. — Listy należy fra n k o w i. -•• 
* ? e k ! a m a t t y o  o t w a r t e  w o l n o  n i  o p ł a t y .

Prenumerata 
eięcMjie 1 oż

merita e przesyłką pocztową wynosi roezult* 16 s ł . , półrocznie * **•, sMrarsĄjeue -i i ł . } ao*. 
. 35 ct. W micisen Too-jnie 12 zł., półrocznie 0 st., awcrtcUno i  z.f., ■j.tiće^ucnic 1 *a. 

p r z e w o d n i k  n a u k o w y  i i i  t t  r a c  ki ,  dodatek miesięe/,ay do „u :* r. o i y k w o w s k l  oj" 
otrzymują cało- i półroczni -iboDsnei bezpłatnie, jednaki* ci tylko, którzy prenumerują od 1 u tycznia do 
końca czerwca lab od 1 lipea do końca grudnia, dwieróroczni zaś i miesięczni ** ooptatą, pierwsi 75 cfc., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prunr.merowsr.y osobno kosztuje 4 r,$.

I«i4nor*»óvfo insoraty obliczają się  po 7 centów 
M ikumow? po 6 centów od m iejiea X wisr**».

InsArsity przyjmują w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ag«ney« anonsów ; we Franeyi w Paryża 
w fłąeznk ageneya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

.. ...

C Z Ę Ś Ć  H I E U U Z Ę D  O W A
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Fizyognomia nowozebranej Izby 
rumuńskiej i w ogóle cały jej skład 
obecny stanowia jaskrawy kontrast 
z ■ łprzedniemi ciałami reprezentacyj­
nemu tego kraju. Gabinet Bratiana 
widzi się teraz wobec silnej większości, 
takiej właśnie, jakiej potrzebuje do 
ścisłego wykonania zakreślonego mo­
wa tronowy programu rządowego. 
Program ten pod każdym względem 
ma prawo do nazwy praktycznego i 
obmyślonego skrupulatnie. Admini- 
stracya i sądownictwo w Rumunii nie 
używają bynajmniej pochlebnej opinii, 
to też mowa tronowa podnosi otwar­
cie ujemne ich strony, domaga się 
usilnie zaradzenia złemu a równocze­
śnie rozwodzi się obszernie nad eko- 
nomicznem i rolniczem przesileniem, 
które od dawna cięży nad rnłodem 
królestwem i grozi bardzo przykremi 
następstwami. Rumuńska renta amor­
tyzacyjna spadła ostatniemi czasy o 
trzy procent, co spowodowało zna­
czne obniżenie pieniędzy papierowych 
i wstrząsło niepomiernie kredytem 
kraju, zależnym po większej części 
pod względem handlowym i przemy 
słowym od zagranicy. Handel rumuń­
ski znajduje się również na drodze 
widocznego upadku; w latach osta­
tnich wywóz surowych produktów 
był bardzo słaby, skutkiem czego mu­
siano ratować się oszczędnościami z 
poprzednich pomyślniejszych czasów. 
Faktem jest, że dowóz w roku ze­
szłym wynosił o 139 milionów fran­
ków więcej niż wywóz, i że w osta­
tnich czterech latach zagranica pobra-
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Chwilowe powodzenie— jakie Staś za­
wdzięczał przeważnie pięknie i wspaniale 
Rządzonej pracowni — przeminęło szybko, 
Jak pogoda babiego lata, która krótko świeci, 
a prawie nigdy nie grzeje.

Bohater nasz, w szerszych kołach współ- 
°bywateli, budził naprzód interes przygoda- 

JP* życia, niezupełnie powszedniemi i dziwa- 
O ^neini plotkami, które o nim krążyły; na­

stępnie nagłą ruiną finansową, bo przyczyny 
utraty majątku mało komu były znane; wre­
szcie pewną niepodległością przekonań i o- 
twartą opozycyą przeciw małym i większym
wniCnnmaoócioai ustr°ju towarzyskiego, uja- 

^Prawdzie momentalnie ale silnie,
u roz(Bażmenia nerwowego niż z wia-

mogła °P° Zycya ta na coś si$ Przydaó

Bierna, szlachetna i dobra do gruntu 
natura Stanisława, chociaż się oburzała, u- 
miała d la longue wszystko znieść cierpli­
wie, z ufnością, że prędzej czy później cno- 
l ą  i sprawiedliwość zwyciężą. Pierwszych 
(rozczarowań dzieciństwa prawie nie rozu­
miał. Tych, co go dotknęły w młodości, nie­
mal nie odczuł; — nawet chorobę wyma­
rzonych i zmysłowych zawodów przebył nie­
zmiernie szybko, więc dziś dopiero — doj­
rzały fizycznie i moralnie, ale sercem nieu­
stannie miody — musiał walczyć ze zwą-

ła od Rumunii za dostawione artyku­
ły o ćwieć miliarda franków więcej, 
niżli wynosiła pieniężna wartość su­
rowca, wywiezionego z tego kraju. 
Cyfry te najwymowniejszym są dowo­
dem, iż stan rzeczy w Rumunii po­
trzebuje szybkiej i radykalnej napra­
wy, i że pomimo, całego bogactwa, 
groziłaby królestwu zupełna ruina, 
gdyby zaniechano wziąć na seryo pod 
rozwagę kwestyę uchylenia przyczyn 
obecnego przesilenia.

Wobec takiego stanu, król oznaj­
mia otwarcie, że położenie ekonomi­
czne w Rumunii jest krytycznem i 
wymaga rychłej naprawy. Przedsta­
wiwszy stan rzeczy w istotnem świe­
tle, monarcha apeluje do uczuć pa- 
tryotycznych narodu i wzywa go do 
popierania rządu, który z całem po­
święceniem będzie pracował nad od­
wróceniem od kraju przykrych na­
stępstw obecnego przesilenia a zara­
zem nad obmyśleniem odpowiednich 
środków zaradczych na przyszłość.

Nie ma wątpliwości, że zadanie, 
jakie czeka p. Bratiana, jest ze wszech- 
miar trudnem i wymagającem soli­
darnego działania nietylko ze strony 
czynników prawodawczych, lecz tak­
że ze strony samych kolegów prezesa 
gabinetu Obecny skład Izby, w któ-

opozycyą stanowi drobną tylko 
łj^ość, daje rękojmię, że repre­

zentacja narodowa w należytem zro 
zumieniu potrzeb kraju, pójdzie drogą 
wskazaną orędziem królewskiem i sta­
nie się istotną pomocą na polu eko­
nomicznego odrodzenia Rumunii. Oo 
się zaś tyczy kolegów p. Bratiana, to 
publiczną jest tajemnicą, iż nie wszy­
scy z nich podzielają przekonania pre­
zesa gabinetu, i nie wszyscy po­
siadają kwalifikacye niezbędne do

sprawowania trudnych i pełnych od­
powiedzialności obowiązków. Wobec 
podobnego stanu rzeczy, coraz więcej 
prawdopodobieństwa nabierają pogło­
ski o takich zmianach w gabinecie, 
które mogłyby posłużyć do jego skon­
solidowania i oparcia na jednolitym 
programie. Ze szczególniejszym zaś 
naciskiem powtarzają się doniesienia 
o powołaniu do rady korony byłego 
posła przy dworze wiedeńskim Carpa, 
jednego z najzdolniejszych mężów sta­
nu, jakich w obecnej chwili posiada 
Rumunia. Pozyskanie takiej siły, jak 
w ogóle projektowane  ̂ w gabinecie 
zmiany, przyczyniłyby się niezawodnie 
do obudzenia ufności, iż Rumunia 
zdoła rychło zbliżyć się do celów 
wytkniętych w mowie tronowej, a tem 
samem zajmie w rzędzie państw euro­
pejskich odpowiednie jej stanowisko.

(,Szkoła fachoiva w Zakopanem.)
(Dokończenie.)

W ciągu b. r. szk. przyjęto 65 uczuiów. 
Uezniów półdziennych było dwóch. W b. r. 
szkolnym umarł jeden z najzdolniejszych 
uczniów IY roku oddziału stolarskiego, F ran ­
ciszek Walczak. Wystąpili wśród roku szkol - 
nego ; Stanisław Krzeptowski, Maciej Żegiin, 
Józef Słupski, Kazimierz Mierzwiński i Ję ­
drzej Kaspruś. Wydalono z zakładu w cią­
gu b. r. szk.: Zygmunta Dzierżanowskiego, 
Józefa Stokłosę, Jana Gąsienicę i Jana 
Rybkę.

Według religii było: 66 katolików i 1 
protestant.

W edług narodowości: 66 Polaków i 1 
Niemiec.

W edług w ieku: 1 uczeń 11 lat, 2 u- 
czniów po 12 lat, 1 uczeń 13 la t, 6 uczniów 
po 14 lat, 17 uczniów po 15 lat, 12 uczniów 
po 16 lat, 5 uczniów po 17 lat, 7 uczniów

po 18 lat, 3 uczniów po 19 lat, 2 uczniów 
po 20 lat, 1 uczeń 21 lat, 2 uczniów po 22 
lat, 1 uczeń 23 lat, 3 uczniów po 25 lat, 
1 uczeń 26 lat. 2 uczniów po 27 lat, 1 u- 
czeń 29 lat.

Jeden uczeń (z egzaminem dojrzałości 
ze szkół realnych) ukończył całą naukę te ­
oretyczną i nabył wiadomości najelementar - 
niejszych w rzeźbie, stolarstwie i tokarstwie.

Z dwóch uczniów półdziennych, jeden 
uczęszczał na naukę rysunków i modelowa­
nia, a drugi na naukę rzeźbienia. Na nau­
k ę fachową dla rzeźbiarzy w drzewie uczę­
szczało na rok pierwszy 8 uczniów, na rok 
drugi 9 uczniów, na rok trzeci 5 uczniów, 
na rok czwarty 4 uczniów. L  tych 4 uczyło 
się rzeźby figularnej kościelnej, 7 rzeźby fi­
guralnej, 15 rzeźby ornamentalnej. Na n a ­
ukę fachową wyrobu mebli i galanteryjnego 
stolarstwa uczęszczało na rok pierwszy 6 
uczniów, na rok drugi 5 uczniów, na rok 
trzeci 2 uczniów, na rok czwarty 2 uczniów.

Na naukę fachową tokarstwa i poje­
dynczej rzeźby uczęszczało na pierwszy rok
9 uczniów, na drugi rok 1 uczeń, na trzeci 
rok 2 uczniów a na czwarty rok 1 uczeń. 
Na kursie przygotowawczym (kurs zimowy) 
było 28 uczniów, z których w kursie letnim 
23, na I rok trzech oddziałów przyjęto.

Ze stypendystów jeden nazwiskiem Gu­
staw Finger, otrzymywał mies. 15 zł. z Mini­
sterstwa wyznań i oświaty. Pięciu, a mia­
nowicie Franciszek Zajdel, Józef Biisch, Mi­
chał Chaszczewicz, Jan  Gieralt i Roman 
Terczka otrzymywali po 15 zł. miesięcznie 
z Wydziału krajowego, Aleksander Magiera
10 zł. również z Wydziału krajowego; Ta­
deusz Hyszko 15 zł. miesięcznie z M agistra­
tu miasta Wieliczki, a wreszcie Stanisław 
Jarząbek 5 zł. miesięcznie z To w. Tatrzań­
skiego w Krakowie.

Zarząd szkoły przyznał w b. r. szkol, 
uczniom szkoły fachowej za ich wyroby prak­
tyczne w pracowniach kwotę około 1400 zł,

Z balu, urządzonego w dniu 29 lipca 
r. z. z powodu poświęcenia nowego gmachu 
szkolnego, zebrano kwotę 448 zł. 72 ct., z 
czego 12 uczniów przez 9 miesięcy dosta­
wało obiad.

Co do środków naukowych i narzędzi, 
powiększono znacznie bibiotekę zakładowa, 
która liczy obecnie 65 dzieł oprócz czasopism. 
Niemniej pomnożono znacznie środki dona-

tpieniem, lecz do walki znalazł sukursw Jani, 
dopełniającej go przedziwnie.

Im mniej zajmowano się Stasiem w 
znaczeniu dodatniem, im mniej poszukiwano 
jego obrazów — zwłaszcza dobrych — tem 
niesprawiedliwiej sądzono i potępiano czło­
wieka , tem surowiej krytykowano artystę, 
nieschlebiającego zepsutemu smakowi bieżą­
cej chwili. Utworom jego odmawiano wszel­
kich znamion talentu. C i, co się najmniej 
znali na sztuce i niedawno jeszcze okrzyki- 
wali go geniuszem , dziś zrzucali półboga 
z piedestału, nurzając go w błocie. O zama­
wianiu portretów już nawet mowy nie było, 
a drobne rodzajowe kompozycye, kupował 
Piltorini niemal z ła s k i, i to nie dla lubo- 
wników miejscowych, lecz dla handlarzy za­
granicznych, mało troszczących się o opinię 
Warszawy, ale płacących tanio, ze względu 
na hiperprodukeyę dzieł artystycznych u 
siebie.

Nietylko Urban mścił się za obrazę, 
ogadując dawnego kolegę, ale niemal wszy­
sc y -- ja k b y  się zmówili — powtarzali i sze­
rzyli czernidła, rzucane przez „pośrednika" 
na Stanisława. Bolek i Julek szarpali go 
bezmyślnie — ot 1 tak, bez przyczyny — aby 
się nie wyróżniać z pośród gromady, nic bo­
wiem złośliwszego od głupich. Goldenkrantz, 
wprawdzie nie obmawiał —  bo był na to za 
uczciwy i za szlachetny — ale przestał bro­
nić i żywił niechęć widoczną. Pani Felicya— 
w oczach której Staś i Jania byli tylko in- 

-i tolerującymi amory Ludwiki z
czarne łań ki- ***? .m og ła» PrzyPina*a ira . , ,, ». n ,gdy jednak w obecności mę­
ża, który gniewał się, kiedy coś podobnego 
słyszał, zwłaszcza, p0Z0rQa nienawiść ma- 
gnifiki do malarza uważał za udanie, za zrę­
cznie odgrywaną koruedyę. Wierzył, że Je­
rzy kocha się w Feli, że Fela kocha Jerze­
go, a Stanisław okrył te zdrożne miłostki 
ohydnym płaszczem swojej protekcyi. Dzię­

ki okropnemu rozbiciu, jakie dzieli i j%̂ rzy 
nasze społeczeństwo — w gruneie rzeczy 
stokroć lepsze od wielu innych — ludzi0? na- 
wet dobrzy i przyzwoici , posądzali o podo­
bne szkarady człowieka dobrego i przyzwoi­
tego, którego niedawno jeszcze na. rękach 
noszono, wychwalano, zwano „złotein ser­
cem". Nic dziwnego zatem, że błękitny ho­
ryzont miłości i szczęścia sympatycznej pa­
ry, zachmurzał się coraz bardziej. Otaczali 
ją  wrogowie jawni i skrycie nieprzychylni? 
a brak śrojjkó^ materyalnych nie dozwalał 
bronić się skutecznie. Ostatnich parę tysięcy, 
jakie Franciszek z mozołem wydobył z wą­
tpliwych wierzytelności, rozeszły się na bie­
żące wydatki. Młodemu małżeństwu, lada 
chwila groziła bieda i nędza.

Staś, przygnębiony stratami materyal- 
nem i/rozczarowania moralne znosił ze smu­
tkiem Mecz z mniejszą niż niegdyś goryczą, 
przy boku jego bowiem stała Jania, miłością 
swoją wielką i czułą gojąca rany, podnoszą­
ca ducha, dodająca odwagi. Nigdy w życiu 
więcej nie cierpiał, a jednakże to cieipienie 
nie tyle go jątrzyło i drażniło, co w pierw­
szych dniach majątkowego upadku. L ekcja­
mi - -  których niestety miał bardzo niewie­
le — z biedą utrzymywał siebie i żonę. Łe- 
keye te zbliżały go do świata, odpychające­
go artystę jak pąryft, jąk wyrzutka. Przyj­
mował każdą pracę mniej lub więcej 
dząea w zakres jego specyalności. Restau­
rował stare obrazy, rysował do pism i lu ­
strowanych, kreślił tanie kredkowe portreiy 
na zawołanie, wykonywał kwiaty i monogra­
my na porcelanie, malował nawet szyldy. 
Niejednemu rękodzielnikowi albo handlarzo­

w i ,  na myśl pewno nawet nie przychodziło, 
że tablice, które zawieszał codziennie na 

! drzwiach swego małego, oddalonego od 
i środka miasta sklepiku, posiadają wartość 
i artystyczną. Żadnej pracy się nie wstydził, 
| żadną nie pogardzał, nietylko dlatego, że 
' każdą zdobywał teraz z niezmierną trudno­

ścią, lecz że w każdej znajdował środki za­
spokojenia codziennych potrzeb najdroższej 
swojej J a n i , coraz bardziej przezeń kocha­
nej , całą pełnią prawdziwej miłości.

Przytem wszystkiem malował dużą kom- 
pozycyę, do której pomysłem natchnął go 
Goldenkrantz. Malował z zapałem i wiarą, 
chociaż zbyt często ani fizycznie ani umy­
słowo nie był usposobiony do twórczości. 
Przymuszał się, walczył z organizmem, aby 
go poddać woli, bo czasu, przy kłopotach i 
zje opłacanych a mozolnych zajęciach, miał 
ciągle niewiele. Oceniał zdolności swoje na-^ 
leżycie. Wiedział, że nie było mu danem 
oyć orłem , szybującym wysoko, tam gdzie 
S1.ęgają szczyty arcydzieł. Mimo rzeczywistej, 
nieudawanej skromności, czuł jednak, że jest 
prawdziwym artystą, jednym z tych, którzy 
na utworach — choćby małych — wyciska­
ją piętno talentu i zamiłowania do sztuki, 
^  których ręku przedmioty drobne — jak 
kamienie pośledniejsze, udatnie oszlifowane— 
nabierają dyamentowych blasków ; zwłaszcza, 
ze blaski te podnosi i uwydatnia wykwintna 
°prawa artystycznego klejnotu. Dlatego nie 
rzucił się na wielkie lub klasyczne trakto­
wanie podjętego zadania, lecz nadał mu cha­
rakter rodzajowy. Znał z podróży swej po 
Italii „Fortunę" Michała-Anioła w galery i 
pałacu P r t t i , więc unikał wszelkiego, cho­
ciażby tylko pozornego zbliżenia do dzieła 
m istrza-Tytana. W mniemaniu jego, malu­
jąc dziś tem at, który należy do wszy­
stkich epok i wszystkich narodów, należało 
go skomponować nowocześnie, na tle chwili 
bieżącej, nadać mu układem i wyrazem rysy 
ducha ostatniej doby, otoczyć główną postać 
mnóstwem szczegółów dramatycznych a pra­
wdziwych, mnóstwem postaci realnie odtwo­
rzonych, a pomimo to — illustrując aktual­
ność - nie fotografować je j, pomijając ce­
chy estetycznego, nieśmiertelnego piękna, bo 
to — nie bacząc na wszystkie zmiany jakie 
zaszły w wyobrażeniach — było, jest i bę-



uki rysunków podług modeli i do nauki mo­
delowania. Szkoła otrzymała modele druto­
we, wartości 64 zł. 10 ct. i 90 sztuk odle­
wów gipsowych w wartości 170 zł. Dla n a­
uki rzeźbiarstwa i tokarstwa sprowadzono z 
Muzeum przemysłowego miejskiego ze Lwo­
wa 18 sztuk modeli drewnianych w war­
tości 67 zł 10 ct. Wartość narzędzi przy­
słanych w b. r. szk. wynosi 508 zł.

| żył o jego stanie relację, a na tej podsta- 
I wie, Ministerstwo wyznań i oświecenia wy­

raziło uznanie tak kierownikowi szkoły panu 
F. Neuzilowi, jak i całemu gronu nauczy­
cielskiemu.

Szkoła posiada 80 sztuk modeli dre­
wnianych, 350 sztuk modeli gipsowych, 21 
sztuk modeli drutowych.

Wartość wszystkich środków nauko­
wych wynosi razem : 1.470 zł.

Do nauki praktyczaej posiada szkoła 
2.220 narzędzi, 17 warsztatów stolarskich, 
81 rzeźbiarskich, 5 pojedynczych (Arbeits- 
banke), 6 tokarskich, a pomiędzy temi 2 
owalne Wartość wszystkich narzędzi wyno­
si razem 2.300 zł. Wartość urządzenia szkol­
nego 360 złr. Z ministerstwa wyznań i o- 
światy otrzymała szkoła na rok 1884 na 
zakupno środków do nauki i na wydatki 
kancelaryjne 750 zł. Z Wydziału krajowego 
otrzymał zakład bezprocentową pożyczkę w 
kwocie 1.000 złr. płatną w pięciu ratach 
rocznych. Towarzystwo Tatrzańskie w K ra­
kowie pokrywa wydatki, dotyczące utrzyma­
nia lokalów, czyszczenia ich, opalania i o 
świetlania.

Ze znaczniejszych robót wykonano : 
Ołtarz (z drzewa dębowego) według 

rysunku architekta p. Mayredera w Wie­
dniu, do zamkowej Kaplicy hr. Hompescha 
w Rudniku. Meble do sali jadalnej (z drze­
wa świerkowego) dla hr. Krasińskiej, w e­
dług rysunku kierownika szkoły. Różne m e­
ble z drzewa jasioniowego i świerkowego, 
dla prof. dr. Ignacego Baranowskiego, we­
dług rysunku kierownika szkoły. Do kościo­
ła w Stojanicach wykonano rzeźbę Chry­
stusa, według szkicu p. J. Galetha. Według 
szkiców tegoż nauczyciela wykonano różne 
mniejsze figury, płaskorzeźby i krucyfifcsy. 
Wykonano również wielką liczbę mniej­
szych artystyczno - przemysłowych przed­
miotów ze stolarstwa budowniczego i 
różne meble, rysunku kierownika szkoły. 
W robocie je s t wielki ołtarz w stylu goty­
ckim, dla gminy Chochołowa, według ry­
sunku kierownika szkoły (figury według ry­
sunku nauczyciela p. J. Galetha).

SPRAWY MONARCHII
{iSprawa bezpośredniego prawa wyborczego, — 
Nowa organizacya artyleryi. — Mowa bisku­

pa Schlaucha)

Co się tyczy frekwencyi szkolnej, to 
od roku założenia szkoły, (1879) wzmaga 
się ona nieustannie. W roku 1879 uczę 
szczało do szkoły 16 uczniów; w r. 1879/80, 
uczęszczało do szkoły 21 uczniów, w roku 
1880/81 uczęszczało do szkoły 29 uczniów ; 
w r. 1881/82 uczęszczało do szkoły 35 ucz­
niów ; w r. 1882/83 uczęszczało do szkoły 
42 uczniów; w r. 1883/84 uczęszczało do 
szkoły 57 uczniów.

Cyfry te najwymowniej świadczą o po­
myślnym rozwoju szkoły i skutecznej dzia­
łalności sił nauczycielskich. Działalność tę 
uznał też w r. z. techniczny inspektor, rad­
ca dworu dr. E iner, który ścisłą przepro­
wadziwszy inspekcyę we wszystkich trzech 
oddziałach zakładu, najpochlebniejszą zło-

Jeden z dzienników wiedeńskich pisze: 
Zdaje się, że obecna sessya Rady państwa 
zostanie zamknięta większą akcyą na polu 
reformy wyborczej. Przed kilkoma dniami 
prezes gabinetu hr. Taaffe przyrzekł burm i­
strzom przedmieść wiedeńskich, że spełnio­
ne zostaną ich żądania co do wcielenia tych 
gmin do grupy miejskiej i nadania bezpo­
średniego prawa wyborczego. Przyrzeczenie 
hr. Taaffego dało powód prasie czeskiej do 
wypowiedzenia szeregu życzeń. Podnosi ona, 
że w Czechach i na Morawie znajduje się 
wiele miejscowości, które należą dotychczas 
do grupy w iejskiej, które jednak z tytułu 
cyfry swojej ludności i opłacanych podat­
ków mają prawo domagać się wcielenia do 
grupy miejskiej, a tern samem bezpośre­
dniego prawa wyborczego. PoJcrok i Politik 
wzywają wszystkie większe miasteczka i 
miejscowości przemysłowe w Czechach, któ­
re mogą się wykazać odpowiednią liczbą 
ludności i siłą podatkową, aby wysyłały pe- 
tycye do Rady państwa o nadanie im bez­
pośredniego prawa wyborczego.

— W sprawie nowej organizacyi arty­
leryi zamieszcza Presse następujący artykuł: 
Nowa organizacya artyleryi — jak się do­
wiadujemy — ogłoszona będzie wkrótce 
w dzienniku rozporządzeń dla a rm ii; akt 
odnośny złożonym jest u generalnego in 
spektora artyleryi, generała broni Najd. Ar- 
cyks. Wilhelma, dla ostatecznego zredagowa­
nia. Ważniejsze szczegóły nowej organiza­
cyi znane już są z ostatnich obrad delega- 
cyjnych. Równocześnie jedaak z nowemi or- 
ganicznemi postanowieniami dla artyleryi 
polnej mają się także pojawić takież posta­
nowienia dla sztabu artyleryi.

W każdym okręgu korpusu mają być 
wszystkie oddziały artyLryi polnej i forteoz- 
nej oddane pod zarząd komendy brygady 
artyleryjskiej. Tylko w okręgu 15 korpusu 
i  komendy wojskowej w Zadarze funkcjono­
wać będą i nadal dotychczasowi dyrektoro­
wie artyleryi, gdyż rozlokowane w kraju oku­
powanym, względnie w Dalmaeyi, oddziały 
artyleryi są za szczupłe, aby uformować sa­
modzielną brygadę.

Komendantami brygad artyleryjskich 
w liczbie czternastu będą w połowie gene- 
rał-majorowie, a w połowie pułkownicy, pod­
czas gdy obydwaj dyrektoro wieartyleryi w 
Seraje wie i Zadarze będą, jak dotąd pod­
pułkownikami.

Dla dziewięciu ważniejszych twierdz 
w Austro-Węgrzech (Przemyśl, Kraków, Ko

morno, Ołomuniec, Pola, Kotar, Karlsburg, 
Trydent i Josefstadt) systemizowano 4 puł­
kowników, 4 podpułkowników i 1 majora, 
jako samodzielnych dyrektorów artyleryi. 
W skutek utworzenia 14 pułków artyleryi 
korpusowej o 3 ciężkich i 2 lekkich bate- 
ryach, tudzież 1 parku amunicyjnego i 1 
oddziału kadr uzupełniających, jak .korpu­
sowej a r t y l e r y i d a l e j  w skutek wytworze­
nia 28 samoistnych ciężkich bateryj dywi­
zyjnych, z których każda ma 3 ciężkie ba 
terye, 1 park amunicyjny i l oddział kadr 
uzupełniających jako „dywizyjną artyleryę®, 
dalej w skutek wytworzenia ośmiu konnych 
bateryj dywizyjnych, z których każda ma 
dwie konne baterye, dla 8 dywizyj kawa- 
leryi, nakoniec w skutek utworzenia 9 cięż­
kich bateryj dywizyjnych , z których każda 
liczy po 3 ciężkich bateryj w zredukowanym 
stanie pokojowym (t. j. tylko z 2ma działa­
mi z zaprzęgiem w czasie pokoju i z 1 od­
działem uzupełniających kadr amunicyjnych) 
dla 9 dywizyj obrony krajowej — okazuje 
się naturalnie, że wobec tej zamierzonej re- 
organizacyi nastąpią daleko idące zmiany, 
względnie translokacya oficerów, żołnierzy, 
koni, d z ia ł, wozów, mundurów, amunieyi i 
innych części inwentarza artyleryjskiego. 
Pociągnie to za sobą powiększenie liczby 
oficerów, a więc i awans od porucznika po­
cząwszy ; awans ten jednak nie nastąpi te­
raz, lecz w zw ykłym , regulaminem przepi­
sanym, terminie awansu, mianowicie w kwie­
tniu przyszłego roku.

— W Węgrzech przedmiotem ogólnej 
dyskusyi jest mowa, jaką wypowiedział w 
w tych dniach na walnem zebraniu stowa­
rzyszenia św. Ludwika uczony biskup z 
Szathmar, ks. Wawrzyniec Schlauch. Pierw­
sza część przemówienia zawiera polemikę 
przeciw sceptycznemu kierunkowi i mate- 
ryalistycznym poglądom, a druga omawia 
stosunek państwa do Kościoła i wkracza 
tern samem w zakres polityki. Zapewniając, 
że Kościoł. katolicki przejęty jest miłością 
dla Węgier, przedstawia pewne żądania, od 
których spełnienia zależy utrzymanie poko­
ju Prawo patronatu Korony wykonywanem 
było zawsze przez króla, ma ono charakter 
kościelny i nie może być uznanem za przy­
wilej państw a; katolicka autonomia winna 
być zabezpieczoną w duchu episkopatu; za­
rząd katolickiemi funduszami, kościołami i 
szkołami ma być oddanym wyłącznie w 
ręce katolików, a inne wyznania nie po­
winny mieć żadnej ingerencji w sprawach 
katolickich.

Sądzą, że w tej mowie sformułowane 
są warunki, od których episkopat uczyni 
zawisłem swoje przyzwolenie na reformę 
Izby wyższej.

rósłby przemysłowi i rękodziełom w Ro^ 
syi znakomity zastęp ludzi fachowych, któ­
ry pozwoliłby jej skuteczniej stawać do wal­
ki konkurencyjnej z zagranicą.

Oficerowie i żołnierze, którzy należeli 
do straży honorowej Najj. Cesarza austry 
ackiego i monarchy niemieckiego w Skier­
niewicach, otrzymali w tych dniach austry- 
ackie i niemieckie ordery i medale.

Z Petersburga telegrafują: W tutej­
szych sferach urzędowych krąży pogłoska o 
ustąpieniu ministra sprawiedliwości Nabo* 
kowa, z powodu różnicy zdań, jaka panuje 
między nim a Katkowem. Nabokow jest zda­
nia, iż sądownictwo i administracya powin­
ny się nawzajem wspierać. Katkow zaś u- 
trzyrnuje, że działalność sądownictwa nie da 
się często pogodzić z zadaniem administra- 
cyi. M inister dworu, Woroncow, ma także 
ustąpić, a następcą jego ma być zamiano­
wany Dondukow-Korsakow albo Swiatopełk.

Rząd postanowił dla wschodniej Ru- 
melii wydać 5000 karabinów z ładunkami 
dla piechoty, a 800 dla kawaleryi z cesar­
skiej fabryki broni w Tule.

Sł. Pet. Wied. omawiają w tonie iro­
nicznym mowy, wygłoszone na ostatniem 
zgromadzeniu słowiańskiego stowarzyszenia 
dobroczynności, w których użalano się, źe 
Rossya obecnie dość słabo popiera sprawy 
słowiańskie. Program uroczystości aposto­
łów słowiańskich, pisze ów dziennik, mogą 
Słowianie ułożyć za pomocą własnych za­
sobów duchowych. Do czegóż więc potrze- 
bnąby była pomoc państw a?

(Dotacya rumuńska).

dzie głównym urokiem i atrakcyą każdego 
utworu sztuki.

Tej pozornej dwulicowości jego manie­
ry—w istocie rzeczy jednolitej i płynącej z głę­
bokiego przekonania — przebaczyć mu nie 
mogli wszyscy bazgracze* cieszący się uli­
czną popularnością Pwszyscy powierzchowni 
recenzenci. To był punkt wyjścia, z które­
go prowadzili przeciw niemu złośliwą i za­
ciętą kam panię, obałamucającą opinię wię­
kszości , która niemal zawsze, nie rządząc się 
własnem zdaniem, potrzebuje koniecznie do 
uznania artysty drukowanych zapewnień i 
szumnej reklamy. Nie brakło jednak wśród 
publiczności i krytyków-znawców, wykształ­
conych, ze smakiem wykwintnym, którzy ta­
lentu jego nie lekceważyli, chociaż milczeli 
uparcie, a ogół nawet — ten ogół lubiący 
powtarzać to, co wyczytał w gazecie — po­
mimo, że nie kupował obrazków Stasia, ile 
razy były wystawione, spieszył je oglądać 
z ciekawością.

B iedak, przyjaciół nie miał prawie 
wcale.

Jedna Ludwika może okazywała mu 
najwięcej przychylności. Natura kapryśna, 
ale wyższa i wybrana, oceniała Stanisława 
należycie i jako artystę i jako człowieka. Za­
chwycała ją w nim przedewszystkiem miłość 
malarza dla Jani, miłość nacechowana męską 
godnością, duchowa i czysta, a jednak pełna 
ujmujących dowodów niewieściej tkliwości. 
Staś, chociaż mąż, był zarazem i kochan­
kiem. W dozgonnej towarzyszce wędrówki 
życiowej widział, nietylko wspólniczkę doli 
i niedoli, kolegę, powiernika i panią domu, 
ale zarazem istotę, darzącą go ciągłą rozko­
szą, której za rozkosz tę należy się wdzięcz­
ność nieustanna.

Franciszek, sympatyą żony dla szwa­
gra — sympatyą zupełnie siostrzaną — spo­
strzegł odrazu, pomimo swych zajęć absor- 
oujących i interesów. Nie stawiał jej tamy, 
należał bowiem do ludzi namyślających się

długo i powoli w sprawach moralnego zna­
czenia, do badających je z trudnością i n ero 
zumiejących dostatecznie, chociaż — popędli 
wy, zarozumiały i gwałtowny z natury — kiedy 
czuł się draśnięty, wychodził łatwo ze sztucz­
nie wyrobionego panowania nad sobą, wy­
dawał o nich namiętne i apodyktyczne wy­
roki, wybuchał, tracąc flegmę i równowagę. 
Dotąd jednak dość obojętnie zachowywał się 
względem życzliwości Ludwiki dla Stasia, 
pomimo że mu się wcale nie podobała, że go 
trochę drażniła i tem więcej odpychała od 
„lekkoduchaK, lekceważonego zawsze, dziś 
zaś bardziej niż kiedykolwiek. Wierzył i ufał 
„swojej Ludwini“ jak świętej, a pomimo to 
chwilami doznawał zazdrości, widząc ją Sta­
nisławowi przychylną a Stanisława szczerze 
jej oddanego. Błyszczącego i jawnie kurty- 
zującego ją  kuzyna nie posądzał nigdy. Na 
myśl mu nie przyszło lękać się Jerzego albo 
go podejrzy wać — a niekiedy, gotów był przy 
siądź, że malarz kocha się w jego żonie a 
nie w Jani.

B ohater nasz i Jan ia  nie odgadywali, 
jak  dziwną zawiść ta i adwokat w swojem 
łonie. Kochali go bardzo —- po dawnemu. 
Przez nadm iar delikatności nie zwierzali się — 
tak przed nim, jak  przed bratową — ze swo­
ich kłopotów i biedy. Zbyt dumni byli i 
zbyt bezinteresow ni, aby korzystać z życzli­
wości Ludwiki i przez nią starać się o po­
moc Franciszka.

Ludwika, i oprócz niej Katarzyna, stara 
służąca — często niezapłacona a jednak całą 
duszą przywiązana do „dobrych państwa1* — 
oraz Michał, ei-sołdat, umieszczony dzięki 
staraniom Stanisława jako woźny w muzeum 
Pittoriniego, stanowili szczupłe grono pra­
wdziwych przyjaciół. Po za nimi, świat cały 
był dla nich wrogo usposobiony albo obo-
jętoy-

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zygmunt Sarnecki

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Sprawy rossyjakie.)

Do Pol. Gorr. donoszą z Petersburga, 
że dwór carski zamierza i w tym roku pro­
wadzić życie zamknięte w Gatczynie. Cho­
ciaż dotąd nie powzięto jeszcze ostatecznej 
decyzyi, uważać należy za rzecz już dość 
pewną, że rezydencja carska dopiero po No­
wym roku i to najdłużej na dwa lub trzy ty­
godnie przeniesie się do Petersburga. W tym 
czasie nastąpi kilka uroczystości dworskich, 
częścią w pałacu zimowym a częścią w pa­
łacu Aniczkina, w którym zamieszkają car­
stwo w czasie ewentualnego pobytu w Pe 
tersburgu. Zresztą, jak utrzymują w kołach 
dworskich, odstąpił car od postanowienia, 
że nigdy nie przeniesie rezydencyi do pała­
cu zimowego. Przeciwnie mówią, że car 
zamierza zająć obecne pomieszkanie w. ks 
admirała Aleksego Aleksandrowicza w za 
chodniem skrzydle pałacu zimowego, skoro 
tylko wykończonym będzie wielki pałac dla 
tegoż ks. Aleksego, jaki budują naprzeciw 
adm iralicyi; pałac ten wszakże ukończonym 
ma być dopiero w jesieni przyszłego roku.

Z Petersburga donoszą, że ma tam 
przybyć na urlop w najbliższym czasie p. 
Nelidow, ambasador rossyjski w Konstanty­
nopolu. Również oczekują w stolicy carów 
przybycia adjutanta sułtana, który ma wrę­
czyć carowi Aleksandrowi III insygnia or­
deru „Niszan-Iftikar*.

Na polu edukacyi publicznej w Ros- 
syi, jak donoszą do PolitUche Correspondenz 
z pewnego źródła, zanosi się na bardzo wa­
żną reformę. Wyższe sfery rządzące przy­
szły do tego przekonania, że liczba kla­
sycznych gimnazjów jest stosunkowo zanad­
to wielką, czyli innemi słowy, że za wielka 
liczba młodych ludzi przygotowuje się do 
studyów uniwersyteckich. Owóż zamierzono 
znieść pewną część gimnazyów i zastąpić 
takowe szkołami technicznemi i przemysło- 
wem i; taka reforma przyniesie, zdaniem de­
cydujących kół rządowych, wielką korzyść 
dla państwa, mianowicie zmniejszy się 
szybko tak zwany „proletaryat klasyczny", 
składający się z klasycznie wykształconych 
młodych ludzi, którzy jednak nie mają wi­
doków, aby swoje wiadomości praktycznie 
zużytkować mogli. Z drugiej strony przy­

Dotacya, jaką przeszła Izba w formie 
prawnej obdarowała króla Karola, dała po­
wód prasie zagranicznej do różnych pogło­
sek i uwag opartych na złośliwych, lub 
wręcz fałszywych premisach. I tak pomię­
dzy innemi w korespondencji Timesa powie­
dziano, iż wszystkie dobra należące do cu-. 
dzoziemców, zostały w Rumunii skonfisko­
wane i podarowane królowi. Jak donoszą z 
Bukaresztu do Pester Lloyda, koresponden- 
cya tego rodzaju w dzienniku tak poważnym 
wywołała tam wielkie oburzenie, a wszyscy, 
którzy poinformowani są o właściwym sta­
nie rzeczy i znają charakter króla, są n ie ­
słychanie tem dotknięci, iż znalazł się dzien­
nik, który otworzył swoje szpalty doniesie­
niu uwłaczającemu w wysokim stopniu kró­
lowi i Izbie rumuńskiej. Dotacya przekaza­
na przez Izbę królowi, składa się rzeczywi­
ście z dwunastu kluczów, które dawniej two­
rzyły własność klasztorną i za księcia Ku- 
zy zostały wcielone do majątku narodowego. 
Dobra te od owego czasu były zawsze u- 
ważane jako domeny państwowe; dochody z 
nich płynęły do kas państwowych, Izba 
przeto miała zupełne prawo rozporządzać 
niemi dowolnie.

Ogólny roczny dochód z dóbr pań­
stwowych wynosi 24 milionów franków, klu­
cze zaś ofiarowane królowi przynoszą ogó­
łem 650.000 fr. dochodu. Izby uchwalając 
tę w każdym razie wspaniałą dotację, za* 
mierzały nietylko powiększyć w ogóle do­
chody korony, lecz okazać swoją wdzięcz­
ność królowi, który podniósł dawniejszą pro- 
wincyę lenniczą Porty do rządu państwa 
niepodległego, a zarazem okazać zaufanie 
królowi - żołnierzowi, pod którego wodzą 
Rumunia z państewka nic nieznaeząeego 
wzrosła do królestwa zajmującego już w Eu­
ropie pewne stanowisko. Lista cywilna k;ó- 
la wynosząca zaledwie 1,200.000 fr. jest 
najmniejszą pomiędzy listami cywilnemi mo­
narchów europejskich, podwyższenie jej prze­
to było pod każdym względem usprawiedli­
wione. Konfiskata dóbr cudzoziemców nie 
miała wcale miejsca w Rumunii. Pogłoski, 
jakie obiegały w tym kierunku, i znalazły 
echo w prasie zagranicznej, zostały spowo­
dowane procesem, wytoczonym przez dzieci 
pewnego austryackiego urzędnika w sprawie 
dziedzictwa majątku, położonego w Rumunii.

Faktem jest, że artykuł 7 konstytucji 
dopuszcza interpretacye, iż cudzoziemcom 
nie przysługuje prawo nabywania w Rumunii 
majątku nieruchomego. Tendeucya tego po­
stanowienia była wymierzoną widoczniejprze- 
ciw żydom zagranicznym, którym chciano 
w ten sposób zagrodzić drogę do osiedlania 
się w Rumunii. Ponieważ jednak w myśl 
stypulacyi traktatu berlińskiego, konstytucja 
nie może zawierać zarządzeń wyjątkowych 
przeciw żydom, przeto odnośny paragraf 
rozszerzono na wszystkich bez wyjątku cu­
dzoziemców. Traf zrządził, iż pierwszy wy­
padek, w którym miało być zastosowane no­
we postanowienie, dotknął dzieci poddane­
go austryackiego. W sprawie tej zresztą to­
czy się proces, który niebawem zostanie 
wniesiony do trybunału kasacyjnego. Jak 
bądź jednak wypadnie, nie ma on nic wspól­
nego z uchwaloną na rzecz króla dotacyą.

(Mocarstwowe stanowisko Anglii).
N ajw ybitniejsze dzienniki angielskie 

w racają ponownie do kwestyi stanow iska 
A nglii, jako m ocarstw a pierwszorzędnego i



tauowiska w silnej marynarce. Równocze­
śnie Pall Mail Gazettc i Times poświęcają 
tej sprawie uwagi następujące: Nigdy je ­
szcze — pisze Pall Mail Gazette — nie 
znajdował się gabinet obecny wobec tak 
wielkiej odpowiedzialności. Zagadnienie, któ­
re ma rozwiązać, jest następujące: Czy An­
glia ma zrezygnować ze stanowiska m ocar­
stwa pierwszorzędnego, czy nie ? Anglia nie 
Jest potęgą militarną. Ażeby była w ogóle 
mocarstwem pierwszorzędnem, zawisło to od 
utrzymania marynarki przemagającej wszy­
stkie inne. Silna marynarka, jak ją pojmuje 
każdy Anglik, nawet Cobden, znaczy to mieć 
w każdej chwili dwa liniowe okręty prze­
ciw każdemu wystawionemu przez Francyę, 
jakoteż mieć możność połączonym flotom 
państw innych zadać klęskę na morzu. T a­
kiej marynarki nie mamy obecnie, a rzeczą 
jest gabinetu powiedzieć, czy do stanu po­
dobnego w ogóle kiedykolwiek przyjdziemy. 
Przy gorliwem staraniu i wielkich ofiarach 
pieniężnych, możemy niewątpliwie odzyskać 
stanowisko', któreśmy utracili. Ale jeżeli 
minie czas odpowiedni po temu, nie do­
czekamy się już drugiej podobnej chwili. 
Times pisze: Słabość marynarki jest skan­
dalem urzędowym i nar dowem niebez­
pieczeństwem A jednak, jeżeli uiaray wie 
rzyć temu , co się dzieje w admiralieyi, 
podejmowane są wszelkie usiłowania, ażeby 
dokładnym informacyom o stanie marynarki 
odjąć znaczenie i utrzymać przynajmniej po­
zory, że braki są nieznaczne, a nawet mo­
że wcale ich nie ma. Lord Northbrook ma 
obecnie sposobność zająć pozycyę godną mi­
nistra angielskiego, jeżeli krytykę dawnych 
swych błędów zmusi do milczenia obecną 
energią. Jeżeli tego nie uczyni, postrada 
wszelkie zaufanie. Stan marynarki jest zbyt 
poważną kwestyą, żeby ją można odraczać 
ze względów dla jednego z ministrów, któ 
ry jest za słaby, ażeby otwarcie przyznać 
się do popełnionych błędów. Niepodobna 
kwestyi tej odraczać, choćby stanowisko i 
zasługi m inistra były wybitniejsze jeszcze, 
niż lorda Northbrooka. Jeżeli on nie chce 
i nie może znaleźć środków, ażeby krajowi 
zepewnić marynarkę, odpowiadającą jego in­
teresom, w takim razie nie pozostaje nic 
innego, jak znaleźć innego ministra, który 
to zdoła uczynić". 2

O stanie marynarki angielskiej mówił 
także wobec bardzo licznego grona znaw­
ców i polityków, zebranych na sali United 
Service, Edward R eed , były naczelny kon­
struktor marynarki angielskiej, i w obszer­
nym wykładzie roztrząsał pytanie, co naje-- 
wszystko uczynić należy, by siła morska 
Wielkiej Brytanii górowała znowu po nad 
innemi w Europie. Reed mówił, że nietylko 
to byłoby niebezpieczeństwem dla Anglii, 
gdyby poznała Francya, sama lub sprzymie- 
mierzona z innem m ocarstwem , że bezwa­
runkowo już większą od rywalki rozwija na 
morzu potęgę, lecz już niebezpieczeństwem 
byłoby, gdyby z całej postawy Anglii po­
znała Francya, że tyle ubyło siły i przewa­
gi sąsiadce po za kanałem La Manche, iż 
nie śmie stanowczo obronić wszystkich swo­
ich praw i stanowisk na morzu. Wedle Ree- 
da, wielka różnica między flotą pancerną 
Anglii a Francyi zachodzi w tem, że wpra- 
wdzie^Anglia Francyę przewyższa znacznie 
liczbą i siłą pancerników, o pancerzach grubo­
ści dwunastocalowej i niżej , ale natomiast 
Francya daleko większą wystawia siłę okrę­
tów, o pancerzach grubości piętnastocalo­
wych i wyżej piętnastu cali. Zastanawiał się 
także nad niezbędnemi innowacyami w ustro­
ju marynarki, wykazując, że wobec tak roz­
powszechnionych już dzisiaj torpedów i ło ­
dzi torpedowych, potrzeba Anglii obmyśleć 
i zbudować nowe przyrządy i łodzie, któ­
rych przeznaczeniem będzie chwytać i bu­
rzyć nieprzyjacielskie łodzie torpedowe. Te 
to czółua nowej konstrukcyi powinny mieć 
bieg o wiele jeszcze szybszy i zwrotniejszy 
niż wszelkie dotąd używane łodzie, a nadto 
zbudować je należy tak, iżby im nie szko­
dliwy był nieprzyjacielski ogień mitraliez. 
Reed oblicza, że 6 i pół miliona iuntów 
szterlingów starczyłoby na nowe te nakłady 
dla marynarki. Ża sumę tę może Anglia 
zbudować pięć pancerników pierwszej klasy, 
pięć szybszych krzyżowców opancerzonych, 
ośm krzyżowców bez pancerzy, piętnaście 
statków rezerwowych i 50 łodzi torpedo­
wych I klasy.

K R O I I K A
— M ianow ania w c. k . a rm ii .

Generał major Maurycy Jesser, dyrektor arty- 
leryi XI korpusu, na własne żądanie przenie­
siony w stan spoczynku, otrzymał przy tej spo­
sobności w uznaniu długoletniej, wiernej obo­
wiązkom i w wojnie zarówno jak podczas po­
koju znakomitej służby, order Żelaznej korony 
trzeciej klasy z uwolnieniem od. taksy.

Pułkownik Gustaw Dittrich, z pułku pie­
szego nr. 13, mianowany komendantem pułku 
piesz. nr. 26.

j <;\  ^ T ’

W galicyjskich oddziałach lub szpitalach 
| wojskowych mianowani: lekarze asystenci re- 
; zerwy dr. Wojciech Fiałkowski i dr. Jan Prus, 
j starszymi lekarzami rezerwy; elew wojsk le 
i karski I klasy dr. Teodor Błotnicki, starszym 
i lekarzem rezerwy, a także elew dr. Mikołaj
s Th oman lekarzem asystentem rezerwy.
1

— Z kolei Karola Ludwika. Z po­
wodu zamieci śnieżnych, zawieszono z dniem 
dzisiejszym (2 grudnia), ruch pociągów na ko­
lei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej aż do dal­
szego odwołania.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym między inuemi: 
Sprawozdanie komisyi administracyjnej dla do­
chodów niestałych o uzyskanie dalszej dzierżawy

‘ poboru akcyzy rządowej na trzy lata: 1885 ~  
1887 ; wnioski komisyi administracyjnej w spra­
wie zarządu i poboru niestałych dochodów miej­
skich wraz z zadzierżawioną akcyzą rządową; 
projekt przesunięcia drogi w części ulicy Pijar- 
skiej, z powodu zamierzonej budowy skrzydła 
gmachu szpitala powszechnego; wnioski wzglę­
dem nadania dwóch stypendyów z fundacyi 
miejskiej w szkole ogrodniczej przy tutejszym 
ogrodzie botanicznym,

(X) Towarzystwo gimnastyczne So­
kó ł Ostatniego czerwca r. b. byliśmy świad­
kami uroczystego poświęcenia i wmurowania 
kamienia węgielnego pod przyszłą, pierwszego 
w kraju naszym, Towarzystwa gimnastycznego 
siedzibę, a wczoraj towarzyszyliśmy już uro­
czystości poświęcenia okazałej sali gimnastycz­
nej i oddania jej do użytku Sokołózo. Jak wia­
domo, wcale obszerny budynek Towarzystwa 
stanął na rogu ulicy Zimorowicza i Ślusarskiej; 
zupełne wykończenie budowy nastąpi dopiero 
w roku przyszłym, a obecnie wykończono głó­
wną salę tak, iż mogą w niej snadnie, już 
przez całą zimę, odbywać się ćwiczenia. Sala 
ta imponuje swojemi rozmiarami; ma ona 16 
metrów szerokości, a 23 50 metrów długości, 
zajmuje więc 376 metrów powierchni; wyso­
kość jej wynosi 9*40 metrów bieżących, zajmu­
je tedy wysokość parteru i pierwszego piętra. 
Jest ona bez wątpienia jedną z najobszerniej­
szych sal we Lwowie i bardzo wygodnie po­
mieścić w sobie może 500 osób, a w połącze­
niu z szatnią, salą szermierki i obszernym lo­
kalem na pierwszem piętrze od ulicy Zimoro­
wicza, stanowić będzie niezawodnie wygodny 
lokal na wszelkiego rodzaju zebrania publiczne, 
jak n. p. bankiety, odczyty, bale i koneerta; 
szczególnie na koneerta może być bardzo przy­
datną. zauważaliśmy bowiem wczoraj, że od- 
imacia się wyborną akustyką. Z wysokiego stro­
pu zwiesza się piękny świecznik, a dokoła sali 
są umieszczone kandelabry; oświetlenie gazem 
nie pozostawia nic do życzenia. Budowa ta, 
bardzo praktycznie obmyślona, przynosi za­
szczyt autorowi projektu, p. Halickiemu, rów- 
nie jak p Albinowi Zagórskiemu, który pro­
wadził budowę, jako przedsiębiorca. O godzinie 
7 wieczorem zapełniła się sala i przyległe lo- 
kalności członkami Towarzystwa i licznym za­
stępem gości. Ksiądz Mardorosiewicz, członek 
Towarzystwa, dokonał poświęcenia sali, poczem 
Sokołowie uszykowali się pod komendą swoje­
go instruktora p. Durskiego i oczekiwali wraz 
z komitetem przybycia prezesa Towarzystwa.

galeryi, która zarazem jest salą szermierki, 
przygrywała kapela Harmonii. Około w pół do 
ósmej wszedł na salę p. Jan Dobrzański; ka- 
pela powitała go marszem Dąbrowskiego. Sza* 
ńowny prezes, w krótkiem przemówieniu, skre­
ślił dzieje Towarzystwa, które od .17 lat dąży­
ło wytrwale do utworzenia sobie własnego, wy­
godnego przybytku I oto, dzięki wytrwałości, 
pracy i ofiarności, dopięliśmy c&lu. Stanął gmach 
okazały ? kasztem 60.000 złr., który ułatwi To­
warzystwu spełnienie głównego zadania, to jest 
rozbudzenie życia towarzyskiego i rozwinięcie 
w młodszej generacyi siły fizycznej, bez której 
społeczeństwa należycie rozwijać się nie mogą, 
albowiem tylko in corpore snno, mens sana.

1 • Tadeusz Ż u 1 i ń s k i , imieniem wydziału i 
oz nnków Towarzystwa, podziękował prezesowi 
za ^niepospolitą ofiarność, dzięki której dzisiaj, J 
można było otworzyć sobie własne ognisko, j 
z e lr ^ ^  ra<*°®c^ ' na widok licznych Sokołów, 
ok la? 1 w własnym przybytku, wznosi mówca j 
* rẐ  7351 nześć prezesa, p. Jana Dobrzańskie-* 
d< k- v °^7wateiską gorliwością i ofiarnością 

rozliczne trudności W  końcu przemó-
wzvieSZ(5Ze R a c i b o r s k i  do Sokołóio, 
filii r i ^ C karności. Od stanisławowskiej
lacvam'V?*pZySt-Va naclszec|ł  telegram z gratula- 

, /  0 tej skromnej uroczystości, którą
wa ^  ^ nazwać „wstępną*, albowiem właści- 

r°CfyS't,i^  Obędzie si§ dopiero po zupeł- 
terea 7^ n,iZeniu budowli, nastąpił bardzo in- 

D^^i? Sokołóio pod kierownictwem
ście naL18g°'-.Z zaję°iem przypatrywali się go- 
wirim I  yai ewolucyom i w niejednym 
m obudziła się szczera chęć należenia'do 
m k t ó r e  za Pomocą racyonalnej gi- 

‘ yki rozbudza na nowo siły fizyczne, nad 
wą one pracą umysłową; zapewniano nas, że 

o win doniesienia o otwarciu nowej sali gi­
mnastycznej przystąpił do Towarzystwa bar­
dzo znaczny zastęp ludzi starszych wiekiem i 
zajmujących już poważne stanowiska. Po skoń­
czonym popisie, znaczna część osób obecnych 
na sali gimnastycznej, udała się do kasyna •

2 grudnia

mieszczańskiego, gdzie z powodu otwarcia sali j Samuelowi G. surdut zimowy czarny watowany,
Rnisnin do wartości 8 zł., na ulicy Szpitalnej; p. Franci­

szkowi R., pod 1. 11 Podwale, męską i damską 
bieliznę i prześcieradła; p. Jakóbowi N., pod
1. 7 plac Halicki, duży kosz z osełkami masła, 
wartości 35 z ł . ; p. Józefie G., w szkole tań­
ców pana S., damski płaszcz gładki z pąsową 
podszewką, wartości 20 z ł ; Abrahamowi Retti-
gowi, przy ulicy Kaźmierzowskiej, worek z nie­
bieskim barchanem, 6 łokci bronzowej baji 
z płótnianką i trzewikami, wartości 20 zł.; Ozya- 
szowi Miihlfeldowi, pod 1. 7 ulica Szpitalna, z ku­
fra kwotę 200 zł. — Zginęła pani Teresie B., 
z zamkniętego stolika książeczka wkładkowa galic. 
banku kredytowego do 1. 8.437 na 1.208 zł. — 
Zgubił p. Franciszek G. złoty płaski pierścio­
nek z dwoma brylancikami, wartości 24 zł.; 
znaczony wewnątrz F. G. 1884, w kawiarni 
Wiedeńskiej, dnia 29 z. m. — Znaleziono pa- 
letocik damski przenoszony bronzowy, na ulicy 
Teatralnej; 15 sztuk nowych ćwieków 8-calo- 
wycb i duży świder na Janowskiem, tudzież 
trzcinową laskę z zagiętą rączką czarną kościaną. 
Zaginął p. Strz , z pod 1. 19 ulica Garncarska, 
czarny pincz z siwą mordeczką, miał obróżkę 
mosiężną na szyi z napisem właściciela.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Lipsku 
słynny chemik, profesor i tajny radea dr. Kolbe, 
uczony badacz mianowicie chemii organicznej i 
odkrywca antiseptycznych własności kwasu sa­
licylowego, w 66 roku życia; w Wiedniu pre­
zydent senatu trybunału administracyjnego br. 
Fierlinger; w Tryeście jeden z najznakomitszych 
współczesnych filologów nowogreekich, Jan Eco- 
nomides.

— W uniwersytecie wiedeńskim
odbył się dnia 1 b. m. zapowiedziany wykład 
habilitacyjny, t. j., pro faculłate docendi dra 
J. Hanusza, wy chowańca uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i gorliwego pracownika w komisyach 
krakowskiej Akademii umiejętności. Wykład z 
zakresu sanksrytu i gramatyki porównawczej, 
zapowiedziany był pod tytułem: „Hauptcharak- 
teristik der einzelnen Zweige des indogerm. 
Sprachstammesu. Treścią jego było: Znamiona 
charakterystyczne języków indyjskich, irańskich 
i ormiańskiego, dalej greckich, italskich z ro- 
mańskiemi i keltyckich, wreszcie germańskich, 
litewsko-słowiańskich i albańskiego; stosunek 
ich wzajemny do siebie i do pierwotnego języ­
ka indo-europejskiego ; ocena kwestyi wzajem­
nego ich do siebie pokrewieństwa. Audytoryum, 
jak donosi wiedeński korespondent Czasu, było 
liczne. P. Hanusz mówił płynnie, żywo, z zrn 
pełnem panowaniem nad przedmiotem. O ile wia­
domo, jest to pierwsza habilitacya Polaka na 
docenta uniwesytetu wiedeńskiego.

gimnastycznej Sokoła, odbył się bankiet.
— Walne zgrom adzenie członków 

galicyjskiego towarzystwa muzyesnego odbędzie 
się w niedzielę, 14 grudnia 1884, o godzinie 
5 po południu w sali towarzystwa (gmach te­
atralny). Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie 
z czynności wydziału 2. Sprawozdanie rewi­
dentów. 3. Wybór 6 członków wydziału. 4. Wy­
bór rewidentów. 5. Uchwalenie budżetu na rok 
1884/5. 6. Wnioski członków. Karty legityma­
cyjne otrzymać można w kancelaryi towarzy­
stwa.

—  Opera. O wczoraj szem przedstawie­
niu Łucyi z Lammermoor chętnie nie wspo­
minalibyśmy wcale i uczynilibyśmy to pewnie, 
gdyby nie pierwszy występ panny Maryi Bil- 
loni, który z obowiązku sprawodawczego zano­
tować musimy. Oceniając go sumiennie, wyznać 
winniśmy z przykrością, że tym razem ekspery­
ment nie powiódł się zupełnie. Ani głosem, 
zbyt małym i słabym, ani warunkami ze- 
wnętrznemi postaci, debiutantka nie odpowia­
dała zadaniu; głos je j, jakkolwiek czysty 
i dźwięczny, ale mały, bardzo malutki, za 
głuszany całkowicie j akompaniamontem orkie­
stry, w ensemblach niknął zupełnie. Przedsta­
wienie wczorajsze odznaczało się i tem jeszcze, 
że zgromadzona publiczność, wśród przejmują­
cego zimna, prawie pół godziny oczekiwać mu­
siała na pierwsze podniesienie kurtyny z powo­
du jakichś zakulisowych nieporozumień, czy 
też niedyspozyeyj pana Rubirato. Artysta ten 
wszakże, pomimo owej choroby, ogłoszonej 
z proscenium, wystąpił w partyi Astona i on jeden 
z p. Jarominem (Bidebent) podtrzymał na wczo­
raj szem przedstawieniu sławę arcydzieła Donizet- 
tiego. W partyi Edgara wystąpił pan Alma 
i czynił, co mógł, aby sprostać zadaniu; śpie­
wał poprawnie, a nawet w ostatniej odsłonie 
nie bez pewnego efektu.

— Z Kołu literackiego. Najbliższe 
cotygodniowe zebranie w „Kole literacko-arty- 
stycznem". odbędzie się w piątek, t. j. dnia 5 
grudnia o godzinie 71/* wieczorem, na którem 
prof. dr. Wojciechowski odczyta rzecz o „Meto­
dym", apostole wśród Słowian zachodnich.

— Zarząd łyżw iarski ogłasza, że po­
wiodło mu się pozyskać nauczyciela sztuki ły- 
źwowania, co bezwątpienia przyjętem będzie 
z uznaniem przez nader liczne grono osób, od 
dłuższego już czasu domagających się tego. Po­
bieranie lekcyj takich w przedpołudniowych go­
dzinach zależeć będzie od osobnej umowy z 
wspomnianym nauczycielem. Od godziny 3 zaś 
po południu, cena w abonamencie, za 12 lekcyj, 
po pół godziny każda, wynosi od osoby 8 zł., 
bez abonamentu, po i zł. Przy odnośnych zgło­
szeniach, lecz nie przy odbiorze honoraryum, 
pośredniczy zarząd.

— W y d z ia ł to w arzy s tw a  bratniej 
pomocy słuchaczów politechniki lwowskiej uwia­
damia publiczność, iż z wszelką gtowośoią po­
średniczy w sprawie udzielania lekcyj i innych 
odpowiednich zajęć potrzebującym członkom to­
warzystwa. Wszelkie zgłoszenia należy adreso­
wać do biura towarzystwa na politechnice.

— B ib lio te k a  s łu ch aczó w  p ra w a .
Do rady zawiadowczej tego towarzystwa obrano 
w tych dniach na rok następujący* przewodni­
czącym p. Edmunda Lorscha, zastępcą przewo­
dniczącego p. Hieronima Koellera, biblioteka­
rzem p. Władysława Margasza, skarbnikiem, p. 
Feliksa Majeranowskiego, członkami rady za­
wiadowczej : pp. Romana Zdańskiego (sekreta­
rzem), Maryana Kobylańskiego, Edwarda Szu- 
lisławskiego i Wiktora Ziembę; zastępcami: 
pp Andrzeja Hoffmana (zast.sekr.) i Jana Fe- 
dynkiewicza.

— Śm iertelność wc Lwowie. W 47
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 
16 do 22 listopada włącznie, umarło w mie­
ście naszem osób płci męskiej 33, płci żeńskiej 
26, razem 59 , czyli o 7 więcej niż w po­
przednim tygodniu. Średnia dzienna miertel_ 
ność wynosiła 8 4, śmiertelność roczna 2b*b 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
W owym tygodniu przypadało na śródmieście 1 
na I dzielnicę 8, na II dzielnicę 10, na III dziel­
nicę 8, na IV dzielnicę 7, na szpitale 25. 
Śmiertelnych wypadków ospy było 10, grn licy 
8, zapalenia przewodu oddechowego 4 dyfteryi 
3, śmierci gwałtownej 2 i t. d. W chorobach 
durzyey dławca i t, d. nie zdarzy się ani je­
den śmiertelny wypadek

=  P rz e je c h a n ie . Walenty Baran, wo- 
źuica piekarski, przejechał wczoraj zarobnika 
Jakóba K uźm ę, który jednak tylko lekkie odniósł 
uszkodzenie nogi.

=  Ogień kominowy powstał pod 1. .32 
przy ulicy K aźm ierzowskiej, który jednak nie 
wyrządziwszy szkody został ugaszony.

— Zapiski policyjne. Skradziono u 
restauratora B. G., pod 1. 10 ulica Syk-
sfcuska, srebrny wideleci łyżkę srebrną, war­
tości 10 zł.; kucharce Reichman, pod 1. 26 
ulica Bóżnicza, skradła Franciszka N., sza­
tynka, mająca lat 20, przy sposobności prze­
nocowania suknię czarną, a drugą zielonkawą, 
wartoM 15 z ł, nowe buciki, damską ko­
szulę, dwa fartuszki, obrus i t. p.; p. Jó­
zefowi O., podczas pogrzebu na ulicy Jagieloń- 
skiej, pugilaresik z kwotą 6 zł. 4 et. z kieszeni;

— „Pan Tadeusz" po hiszpańska.
Czytamy w Gaz. Polskiej: Najcelniejszy po­
mnik naszej literatury nowoczesnej doczeka się 
niebawem przekładu na język hiszpański. Pra­
cuje nad nim p. Maass, gubernator kolonij hi­
szpańskich, który przed kilku laty zaślubił był 
rodaczkę naszą, pannę Prószyńską, pochodzącą 
z Lubelskiego, w czasie artystycznej jej wędrów­
ki (jako śpiewaczki) na około świata. Pan M. 
nie włada językiem polskim; przekład tedy do­
konywa się za pośrednictwem języka francu­
skiego, na który tłómaczy poemat polski pani M. 
Jak nam mówiono, przekład ten dokonany jest 
]uż w połowie. Państwo Maass odwiedzali tej 
esieni kraj nasz, gdzie gościli kilka tygodni u 

rodziny pani guhernatorowej, zamieszkałej w po­
wiecie janowskim, gub. lubelskiej, pozostawiw­
szy bardzo szmpatyczue wrażenie w całej oko 
icy. Hiszpański szlachcic, mieszkaniec kraju 

wiecznego ciepła, nie widział nigdy śniegu i 
dla zobaczenia tego niezwykłego dlań zjawiska 
pobyt swój nad zamiar przedłużył. Mówiono 
nam, że z wiosną przyszłego r. oboje państwo M. 
odwiedzą jeszcze raz nasz kraj, zanim p. gu­
bernator obowiązki służby na nowem stanowi­
sku obejmie.

— Znowu pożar teatru. W Smyrnie 
spłonął przed kilku dniami do szczętu grecki 
teatr Eułerpi, a to w trzy godziny po przed­
stawieniu. Z urządzenia wewnętrznego i garde­
roby nie zdołano ocalić nic zgoła. Spaliły się 
nadto ruehomośoi aktorów, oraz cztery sąsie­
dnie domy. Pogorzały teatr był po kairskim i 
aleksandryjskim największym na Wschodzie, a 
zbudowany został w roku 1861. Przyczyna po­
żaru nie została zbadana.

— Miły narzeczony. Słynna amazon­
ka cyrkowa, panna El.za Petzold, mieszkająca 
w Paryżu, miała dnia 10 października poślubić 
holenderskiego barona de Rooy van der Does. 
Na swoje szczęście jednak dowiedziała się dość 
wcześnie jeszcze, że pan „baTon“ jest prostym 
oszustem, wielokrotnie karanym kryminalnie, 
który w ciągu jednego roku 1875 dziewięć 
razy stawał przed sądem i był skazany za 
rozmaite zbrodnie na kilkoletnie więzienie. Panna 
Petzold osobiście oddała swego zdemaskowanego 
narzeczonego w ręce policyi.

"7 ^ 0T*S H u g u es, jak opowia­
dają dzienniki paryskie, po pierwszem przesłu­
chaniu przez sędziego śledczego sprowadzona zo­
stała do swojego mieszkania, gdzie się odbyła 
rewizya. Przyznała się ona otwarcie, że z góry 
miała zamiar zastrzelić Morina, który od półtora 
roku bez przerwy ją spotwarzał. Postanowienie 
jej, aby zakończyć tę sprawę gwałtownym za­
machem, było tak silne, że naprzód już przy­
gotowała sobie paczkę bielizny na czas pobytu



w więzieniu. Mąż pani Hugues zaś oświadczył 
sędziom, że nic zgoła nie wiedział o zamiarze 
swojej żony. W mieszkaniu swojem pani Hu­
gues wręczyła sędziom karty pocztowe i listy, 
które odbierała od 15 miesięcy i w których 
była najohydniej znieważana. Większa część 
tych kart szła pod adresem jej męża do Izby 
deputowanych Napaści były rzeczywiście ni­
kczemne; treści owych listów nawet powtórzyć 
nie można. Tej to właśnie okoliczności przypi­
sać należy, że cała prawie prasa paryska stoi 
po stronie pani Hugues, która ciągle jeszcze 
znajduje się w więzieniu St Lazare. W piątek 
odwiedziły ją dzieci i rodzice.

— S k arb . Czytamy w Gaz. Warszaw. 
Miasteczko Płoskirów w gnbernii Podolskiej, 
niegdyś własność Macieja Włodka, starosty ka­
mienieckiego, znane z istniejących tam po dziś 
dzRń śladów wałów i szczątków starożytnego 
zamku, stało się niedawno przedmiotem ogólnej 
ciekawości Znaleziono tam skarb tym razem 
nie fantazyjny, lecz rzeczywisty, zawierający 
kilkauaście tysięcy dukatów i wielką ilość róż­
nych kosztowności W lecie roku' bież., jeden 
z obywateli Płoskirowa, niejaki Kowecki, roz­
począł budowę nowego domu, a do kopania fun­
damentów użył miejscowych aresztantów. Robo­
ta została według pierwotnego planu wykończo­
ną bez żadnego nadzwyczajnego wypadku, gdy 
wkrótce potem w poblizkim Felsztynie, miej­
scowy komisarz policyi spostrzegł na targu wło­
ścianina, sprzedającego dukaty. Sprzedający po­
siadał ich sztuk 160, i na zadane sobie pyta­
nia zkądby je wziął? nie umiał dać objaśnie­
nia. Aresztowany przy ściślejszem badaniu wy­
znał, ii siedząc w lecie w więzieniu, naleiał 
do liczby aresztantów użytych do kopania 
fundamentów domu Roweckiego i był w li­
czbie tych, którzy skarb znaleźli i wspólnie 
się cichaczem podzielili. Dane przezeń wska­
zówki pozwoliły odszukać część rozchwytanego 
skarbu u innych wspólników; jaka wszakże by 
ła istotna suma pieniędzy, jakie klejnoty, dotąd 
zapewne nie wiadomo. Uozestnicy podają liczbę 
złota na 13.000 sztuk; czy wszakże rachunko­
wi ich ufać można? Go do pochodzenia skarbu 
mieszkańcy Płoskirowa przypominają, iż w miej­
scowości, w której skarb znaleziono, stał poprze­
dnio domek, zamieszkany przez znanego w mie­
ście skąpca, który nie jadł, nie pił, tylko zbie­
rał. Przekazał też prawdopodobnie ziemi swój 
skarb, z którym się rozstać inaczej nie chciał.

— B an k  k ra jo w y . Stan z dniem 30 
listopada 1884 r. Asygnaty, czeki i wkładki 
383 668 zł. 26 ct. Obligacye komunalne 683 900 
zł. Listy zastawne 406.050 zł.

Z T U R Y N U
( Wspomnienia z wystawy).

Wystawa zamknięta i nam pora już 
zamknąć szereg relacyj naszych, w których 
staraliśmy się zawrzeć to wszystko, co obce­
go czytelnika najwięcej zająć mogło. Wypa­
da nam jednak na zakończenie sprawozdań 
rzucić choć pobieżnie okiem na wystawę 
sztuk pięknych, wystawę elektryki, a przed­
tem jeszcze na to, co stanowi niechybnie 
najbardziej świetną i udatną część wystawy 
niniejszej, na niezliczone, a uderzające pię­
knością swą, wyroby plastyki, w której tak 
znakomicie i przednio celują Włosi, na bo­
gaty dział ceramiki, szkieł, rzeźb marmuro­
wych i drewnianych, na złotnictwo, wreszcie 
i wystawę klejnotów, przytykające tuż do pa­
łacu sztuk pięknych. Godny to niąjako przed­
sionek jego, a kto wie, czy względną war­
tością swą i talentem wykonania nie prze­
chodzący miary geniuszu i natchnienia u- 
wydatnionej w samymże gmachu?... Zdarza 
się to nieraz i w pojedynczych pałacach, 
czy rezydencyach pańskich, iż przedpokój 
obiecuje więcej, nastraja do poważniejszego 
i świetniejszego wrażenia, nad to, jakie się 
następnie wynosi z oględzin całego wnętrza. 
W niejednej już krytyce, zagraniczuej zw ła­
szcza, spotkałem uwagę tę, z powodu obec­
nej Turyńskiej w ystaw y: przepych i świe 
tność wyrobów sztuki zastosowanej do prze­
mysłu i codziennego użytku, uderzać musi 
w porównaniu z pospolitą miernością ogółu 
dzieł samychże sztuk pięknych. Pamiętam 
nawet, że i w Gazecie, waszej dowcipny fej- 
letonista Z  kraju i światat wspomniał był 
coś o tej niepochlebnej w gruncie paraleli 
pomiędzy Italią dawną, zdumiewającą nie­
gdyś świat arcydziełami kunsztów, a obecną 
popisującą się przeważnie wyrobami przemy­
słu. Tak jest, w istocie, lecz cóż począć 1 
Duch to nowożytny czasu. A gdy cała E u­
ropa bieży na wyścigi po szerokim gościń­
cu wynalazków, ulepszeń i rozwoju przemy­
słowego, trudno za złe mieć Włochom, że 
nie chcą pozostać w tyle w ogólnych goni- 
wach tych a niejednokrotnie nawet, w wie- 
u gałęziach, dzięki wrodzonemu smakowi 

swemu i zręczności, jawne otrzymują pier­
wszeństwo... Co do samych sztuk pięknych 
me zawsze oni co prawda, ukazują się na 
wysokości natchnień dawnych i tradycyj, u-

legają powszechnej dziś chorobie czy pokusie 
n a t u r a l i z m u ,  który trafnie nazywają 
II  Ytrismo, a który w gruncie uwłacza i 
n a t u r z e  i p r a w d z i e . . .  Chłoszcze ich za 
to, z przykładną surowością i powagą, w ła­
sna ich a zdrowsza krytyka Lecz słuszność 
przyznać każe. jak to szczegółowiej stwier 
dzimy, zwiedzając pałac sztuk pięknych, że 
i w tej mierze nawet, Włosi nie posuwają 
się tak daleko, w zapoznaniu ideału i praw­
dziwej piękności, jak  się to dziś spostrzega 
gdzieindziej.

Tymczasem, to prawda, iż w rzeczach 
plastyki, ornamentacyi, w wyrobach s/tuki, 
zastosowanej do przemysłu i powszechnego 
użytku, nienaśladowani są, nieprześeignieai, 
tak bogactwem smaku, pomysłu, jak delika­
tnością i subtelnością wykonania. Uderza to 
szczególniej w dziale ceram iki, szkła i rze­
źbionych sprzętów, czy mebli. Przebiegając 
sale obszernego pawilonu, zapełni' nego wy­
robami ceramiki włoskiej, nie mogliśmy się 
oprzeć podziwowi wobec przedziwnego roz­
woju i bogactwa tej sztuki. Co za świetność 
form, co za barwność kolorów, piękność ry­
sunku, delikatność i wdzięk ornamentyki, 
bogactwo i połysk emalii, w tych niezliczo­
nych szeregach, stosach z amfor, urn, na­
czyń dekoracyjnych, tarcz, mis, medalionów, 
zastaw całych jadalnych lub gabinetowych, 
czy salonowych cacek! Oko gubi się lite­
ralnie w tych kruchych może, lecz istotnych 
skarbach pod względem smaku i wykończe­
nia. Względna przystępność ceny przedmio­
tów tych jes t przytem uderzająca. Widzia­
łem np. pyszne urny, o wdzięcznych grec­
kich kształtach, po kilkadziesiąt franków; 
majolikowe a śliczne obrazki, przedstawia­
jące to typy w iejskie, to krajobrazy malo­
wnicze, po franków 60 w rozmiarach śre­
dnich , a od 200 do 300 franków wcale już 
sporej wielkości, gdy, jak wiadomo, za nę­
dzne często kopie lub druki olejne potrzeba 
tyleż zapłacić Najświetniej przedstawiały 
się w gałęzi tej przemysłowego kunsztu, 
wyroby Neapolu, Pesaro, Faenzy, Sayony, i 
samegoż Turynu. Angelo Minghetti z Bolo­
nii wystawił między innemi uderzające 
wspaniałością swą i rozmiarem olbrzymim 
popiersie Emanuela F ihberta Sabaudzkiego: 
twarz i ręce są z teracoty, lecz szaty i zbro­
ja  z majoliki złocistej, usianej sztucznemi, 
z tegoż m ateryału, perłami i klejnotami — 
wszystko zaś wykonane ze smakiem i sub­
telnością wielką Farina wzniósł urnę kolo­
salną na piedestału, tworzącą niemal monu­
ment. Takichże rezm arów i wartości jest 
pyszue, lazurowe naczynie z białerai ozdo­
bami, przedstawiającemi godła muzyczne, 
wystawione przez towarzystwo cerami zne 
Richard, które potrafiło też naśladować 
w raajolice przezroczystość szklaunej kolo­
rowej masy. Jest to wynalazek nowy, nie 
dościgniony dotychczas . wielce cenny tech­
nicznie. Achilles Monica, pośród muóstwa 
fantastyczuych wyrobów, wystawił też dzi­
wnie wspaniały wyrób, mogący iść w poró­
wnanie z najsłynnieiszerni dziełami Wie­
dnia,  B erlina, Sevres: jest to urn* wielka, 
pełna emblematów zwycięztwa, na straży 
której stoi paw olbrzymi, z długim wpół 
rozwiniętym ogonem, jaśniejący całą skalą 
złocistych, jaskrawych kolorów. Ma to być 
krytyką próżności nowożytnej, a cokolwiek 
o allegoryi powiedzieć można, wykonanie 
samo i bogactwo szczegółów nie pozosta­
wiają nic do życzenia. Wreszcie, pomijając 
dziesiątki całe znakomitych wystawców, a 
tysiące wystawionych świetnych rzeczy, nie 
możemy na zakończenie me wspomnieć o 
słynnych i znanych w Europie wyrobach 
starożytnej fabryki Antonibon z Nove w We- 
neckiem, jaśniejącej już w XVI i w XVII 
w eku Pośród mnóstwa przedmiotów, jakie- 
mi odznaczała się jej obecna ceramiczna 
wystawa, nie wiadomo, doprawdy, co prze 
dewszystkiem podziwiać i wybrać, tak wszy­
stko i bogate i smakowne i oryginalne. We­
necki arlekin orzekłby niechybnie, iż dla 
uniknienia ktopotu, należałoby w s z y s t k o  
wybrać i zabrać z sobą . . . Gdybym mógł 
choć w części przynajmniej tej rady posłu­
chać, to zabrałbym przedewszystkiem pysz­
ną kollekcyę majolikowych obrazów, wyko­
nanych z talentem pierwszorzędnych pędzli, 
jak Bianchi, Tommasi i innych. Był tam 
np. portrecik wieśniaczki blondynki na mi­
sie, zakupionej przez księcia Amadeusza, i 
inny. jako pendant, brunatnej wiejskiej pię­
kności; Agara na puszczy, Cyganka i in 
ne; był w końcu cały szereg obrazów al­
pejskiej flory: edelweissy, rododendrony, róże 
górskie i t. p. kwiaty, zdobiące rozliczne 
naczynia, kosze, urny, bokale... Wobec tych 
to arcydzieł kunsztu i artyzmu, zastosowa 
nego do przemysłu, złośliwy Y o r i e k  z P\tn 
fulli odezwał się niedawno, że malowideł 
me należy szukać dziś w salach pałacu 
sztuk pięknych, lecz w dziale ceramiki...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr Sas.

KRONIKA SĄDOWA

(Nad brzegami Pełtwi)
( L ) Żołnierz policyjny Truszkiewicz, sto­

jąc w d. 16 wrześtiia r. b. przed południem 
na posterunku przy ulicy Ścieżkowej (na Stryj • 
skiem), spostrzegł zbiegowisko ludzi; gdy się 
zbliżył do tłumu oznajmiono mu, iż z koryta 
Pełtwi wyciągnięto w tej chwili zwłoki nie­
mowlęcia płci męskiej, religii mojżeszowej.

Sądowo-lekarska obdukacya zwłok wyka­
zała, że niemowlę zeszło z tego świata śmier­
cią gwałtowną; że w chwili zgonu mogło li­
czyć 3 miesiące i że śmierć nastąpiła wsku­
tek uduszenia, w jamie ustnej znaleziono bo­
wiem kłębek szmat, które zatamowały oddech. 
Pochowano zwłoki niemowlęcia i zarządzono 
poszukiwania za sprawcą tego morderstwa.

W kilkanaście dni później, agent policyj 
ny Wolf Distler, patrolował o północy wspólnie 
z żołnierzem poi. Tiuszkiewiczem po ulicy Ka­
rola Ludwika i w zaroślach nad brzegami Peł­
twi, przytrzymał jakąś kobietę, okrytą łachma­
nami i szukającą tam schronienia. JDistler kazał 
włóczęgę odprowadzić do aresztów policyjnych ; 
w drodze zapytała nieznajoma eskortującego 
ją Truszkiewicza: „Co się stało z dzieckiem, 
które wyciągnięto z P*łtwi ? — „A cóż to cie­
bie obchodzi — odparł Truszkiewicz — czy 
może jesteś matką tego dziecka?" „Nie* — 
odpowiedziała nieznajoma i na tern skończył się 
dyskurs. Ale treść tej rozmowy zakomunikował 
Truszkiewicz Distlerowi, który złożył raport 
władzy przełożonej.

Nazajutrz sprowadzono nieznajomą do Dy- 
rekcyi policyi. Sprawdzono przedewszystkiem, 
że nazywa się Cha we L a o h e r ,  jest rodem z 
Pomorzan, wyznania mojżeszowego, liczy lat 26 
stanu wolnego, zaróbnica, kilkakrotnie karana 
za kradzież i włóczęgstwo. Zeznała ona co na­
stępuje: Dnia 1 lipca r. b. urodził mi się w 
Złoczowie syn, który przy obrzędzie religijnym 
otrzymał na imię Gimpel Los przeznaczył, mi 
tylko nędzę najokropniejszą; życie moje było 
tylko ciągłą walką z głodem, zimnem i niedo­
statkiem, a nędza ta wzmogła się jeszcze bar­
dziej w chwili urodzenia się Gimpla, bo nikt 
nie chciał trzymać służącej z dzieckiem. W kil­
kanaście dni po urodzeniu się Gimpla powoła 
no mię na mamkę do Brsine Weinstock w Bro­
dach Własne dziecko musiałam oddać w obce

czenie z § 461 ust. karn. na trzymiesięczny
areszt.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n i  i Nąjdost. Arcyksiężna 

W al e r y  a złożyły przedwczoraj w godzi­
nach przedpołudniowych wizyty przebywają­
cym w Wiedniu Członkom Najw. Domu, po­
czerń udały się na spacer do Schónbrunnu, 
zkąd powróciły o godzinie 5 przed wieczo­
rem do zamku.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a  nie opu­
szcza jeszcze swoich apartamentów, ma się 
jednak już zupełnie dobrze.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
K a l n o k y ,  przyjmował przedwczoraj a m ­
b a s a d o r a  t u r e c k i e g o  Sadullah baszę.

Marszałek krajowy, dr. Z y b l i k i e -  
wi c z ,  przybył do Wiednia.

Wczoraj miała się zebrać w m inister­
stwie spraw zagranicznych pod przewodni­
ctwem szefa sekcyi Szógyenyego k o n f e -  
r e n c y a  c ł o w a ,  w celu ułożenia dla 
powracającego do Aten posła barona Trau- 
tenberga instrukcyj, które posłużą za pod­
stawę rokowań w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego z Grecyą.

Według doniesienia dzienników w ie­
deńskich, na jutrzejszem p o s i e d z e n i u  
R a d y  p a ń s t w a  zostanie wniesione przed­
łożenie o prolongowaniu czasowego zawie­
szenia sądów przysięgłych w Wiedniu i Kor- 
neuburgu, przyczem rząd umotywuje obszer­
nie potrzebę podobnego zarządzenia.

Przedwczoraj odbyły się z g r o m a ­
d z e n i a  w y b o r c z e  na przedmieściach 
wiedeńskich Landstrasse i Josefstadt; zapo­
wiedziane było również zebranie na przed­
mieściu Ottakring, celem powzięcia rezolucyi 
przeciw posłowi tego okręgu, dr. E inerow i, 

ręce, a cały mój zarobek szedł na utrzymanie nie przyszło jednak do skutku, gdyż prze- 
tego dziecka; nędza doszła do tego stopnia, że j wodniczący dowiedziawszy się, że część wy- 
służbodawczyni musiała mnie zaopatrzyć w Owó^pjglwrców zamierza w y w o ła ć  skandale, zam-
ją bieliznę i odzież, inaczej Powiem nie mogłam 
pełnić służby mamki 0 dorobieniu się grosza 
na zaspokojenie własnych potrzeb niezbędnyrh 
nie było mowy. W pierwszej połowie września 
roku bieżącego postanowiłam kres położyć 
tej nędzy. Chciałam najpierw Gimpla, a potem

knął zebranie bezzwłocznie po jego otwar­
ciu. Na Landstrasse składał relacyę poselską 
dep B a r e u t h e r ,  rozwodząc się przew a­
żnie nad stanowiskiem Niemców w Austryi. 
Mówca podnosił znaczenie szczepu niemie­
ckiego, domagał się dla niego roli przewo-

siebie pozbawić życia. Uciekłam tedy ze słiżby dniej i wzywał do łączenia się przeciw „me- 
od p. Weinstockowej w-odzieniu i bieliźnie, ’ nasyconym zachciankom Słowian*. Jeden z 
które mi pożyczyła, wstąpiłam do Złoczowa i j wyborców wniósł rezolucyę, wyrażającą na- 
odebrałam od mamki Gimpla i ztamtąd wyruszy- dzieję, że wiedeńska rada miejska oprze się 
łam do Lwowa. Przez dwa dni i dwie noce stanowczo żądaniu urządzenia własnym ko- 
błądziłam po ulicach i zaułkach Lwowa; ni -■ sztem szkoły czeskiej. Zgromadzenie przy- 
gdzie nie mogłam znalezć ani przytułku, ani ; powyższą rezolucyę. 
zajęcia Głód okropny szarpał mi wnętrzności; 5 Na Josefstadt przemawiał deput. dr. 
w piersiach ani kropli mleka do nakarmienia j S t o u r zh , podnosząc, że na porządku dzien- 
Gimpla. W tym stame, w nocy d. !5 września, j nym ubiegłej sesyi Rady państwa znajdo-
usiadłam nad Pełtwią przy ulicy Ścieżkowej; 
na ratuszu wybiła dwunasta; oddarłam kawał 
łachmana, w który był zawinięty Gimpel, i

wały się przeważnie dwie kw estye: socyal- 
na i narodowościowa. Celem zaradzenia złemu 
na polu socyalnem, rząd wniósł ustawę o za-

łachm an  ten, zwinięty w kłębek, wcisnęłam j bezpieczeniu robotników. Ustawa ta jednak
w usta Gimplowi, poozem ułożyłam go n a d ' bierze w opiekę tylko chorego robotnika,
brzeg iem  wody i zaczęłam uciekać Na skręcie, tymczasem wypadałoby także coś uczynić
w ulicę usłyszałam plusk wody... to (jia zdrowego. W tym jednakże kierunku
Gimpel spadł do wody. Biegłam bez celu; za­
częło świtać; przypomniałam sobie, że w Zło­
czowie mogę dostać zajęcie, a więc skierowa­
łam się na ulicę Łyczakowską. Za rogatką 
nadjechał jakiś żyd i wziął mnie ua furę; pod­
wiózł mnie aż do Winnik. Ale tu ocknęłam 
się... co też stało się z Gimplem? Wróoiłam! 
napowrót do Lwowa, na ulicę Ścieżkową. Tłum

dopóty nie będzie można zdziałać nic do­
datniego, dopóki nie zostanie dokonane czę­
ściowe przynajmniej rozbrojenie, co obecnie 
powinno być rzeczą tern łatwiejszą, iż wszy­
stkie państwa uważają pokój jako zapewnio­
ny. Mówca przemawiał następnie za potrze­
bą pobudowania ta uch mieszkań dla robo­
tników, za urządzeniem domów

ludzi stał nad brzegiem Pełtwi i przypatrywał j walescentów, biur pośredniczących w wyszu- 
się zwłokom mojego Gimpla... I  ja patrzałam 1 ; kiwaniu zarobku i t. d., co wszystko, jego 
Nikt z tłumu me posądzał mnie, że jestem zdaniem, większe oddałoby usługi klasie ro- 
matką tego trupa, tylko żołnierz policyjny zwró- boczej, niżeli ustawa o zabezpieczeniu. Dr. 
cił na mnie uwagę i jako włóczęgę odprowa- Stourzh gloryfikował dalej zjednoczoną le- 
dził do policyi, zkąd oddano mnie do szpitala, ; wice, która nazwał „prawdziwa opiekunką 
jako zgłodniałą i wynędzniałą Po wyjściu * * ~ ‘
z szpitala, rozpoczęła się znowu nędza, znowu 
rozpacz; szukałam przytułku w zaroślach nad 
brzegami Pełtwi, gdzie mnie znaleziono ...

Prokuratorya (ref p. S p ł a w s k i )  wnio-

robotników i orędowniczką wydziedziczo­
nych*, podnosił potrzebę utworzenia samo­
istnych Izb rękodzielniczych, oświadczył się 
przeciw projektowanemu układowi z koleją 
Północną, za zniesieniem stanu wyjątkowe-

sła oskarżenie przeciw Chawe Lacher o zbro- ; go, polepszeniem płac urzędników i oświad 
dnię morderstwa i przekroczenie z § 461 ust. czył w końcu, że lewica wytrwa na zaję- 
karn. przez zabranie rzeczy p. Weinstock, war- tem stanowisku i nie pozwoli na zepchnięcie 
tości 5 złr. 20 centów. na plan drugi żywiołu niemieckiego.

Oskarżona, z wstrętną apatyą, powtórzyła 
szczegóły, powyżej skreślone.

Przysięgli, na pytanie w kierunku zbrodni 
morderstwa, odpowiedzieli jednogłośnie tak, ale 
równocześnie potwierdzili 6 głosami dodatkowe 
pytanie, wystosowane do nich w myśl § 2 lit, 
c. ust. karn. (niepoczytalność, wykluczająca ka- 
rygodność czynu zbrodniczego), poczem potwier­
dzili 8 głosami pytanie co do przekroczenia 
z § 461 ust. karn. Na podstawie tego werdyktu, 
trybunał, pod przewodnictwem rad^y p. M a­
j e w s k i e g o ,  uwolnił Lacher oa oskarżenia co 
do zbrodni morderstwa a skazał ją za przekro-

Dyskusya ogólna nad b u d ż e t e m  
w ę g i e r s k i m  toczy się dotychczas spo­
kojnie. Po przemówieniu kilku posłów za­
brał głos minister skarbu hr. Szapary, a 
odpierając wywody opozycyjnych mówców, 
udowadniał cyframi, że preliminarz opiera 
się na realnych datach i że sytuacya finan­
sowa znacznie się polepszyła. Polepszenie 
to postępować będzie systematycznie, gdyż 
wzrośnie wiele źródeł dochodu, jak koleje 
żelazne i monopol tabaczny, a inwestycje
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*  przyszłości się zmniejszą. Po ministrze 
?*arbu przemawiał baron Andreanszky w 
imieniu partyi antisemickiej za nieprzyjęciem
budżetu.

K o m i s y a  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
1 21 członków złożona, ukończyła już ob­
rady nad projektem reformy Izby wyższej. 
Sprawozdanie komisyi, której referentem zo­
stał wybrany prof. Ludwik Lang, przedło- 
zonem zostanie Izbie ku końcowi tego ty 
godnia, ale rozprawy nad niem rozpoczną 

dopiero po zakończeniu dyskusyi bu 
betowej. Ponieważ Izba po załatwieniu bu 
dżetu przerwie swe posiedzenia z powodu 
świąt Bożego Narodzenia, pizeto obrad nad 
reformą Izby wyższej należy oczekiwać do­
piero w przyszłym miesiącu.

Przedłożenie rządowe o r e f o r m i e  
I z b y  w y ż s z e j  uległo w komisyi drobnym 
tylko modyfikacyom, gdyż zasadnicze jego 
Postanowienia przyjęto znaczną większością 
bez zmiany. Za to atoli w pełnej Izbie spo­
dziewają się namiętnych i interesujących 
rozpraw^ które tem gwałtowniej rozwiną się 
w Izbie magnatów. Nietylko bowiem wy­
stąpi episkopat energicznie za przypuszczę 
Uiem do Izby wyższej biskupów in parłibus, 
ule także w grenie przychylnych zresztą rzą­
dowi magnatów objawia się podobno dość 
silna agitacya za wnioskiem Szilagyi’ego, 
żądającym wyboru członków Izby wyższej 
2 komitatów i z miast.

S e j m  k r o a c k i  zbierze się d. 28 
b- m. i załatwi tylko przedłożenie w sp ra­
wie prowizoryum budżetowego, tudzież przed- 
sięweźmie wybór deputacyi regnikolarnej.

Na dzisiejszym porządku dziennym 
P a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  znajdu­
je się wniosek dep. W indthorsta o zniesie 

ustawy banicyjnej. Voss. Ztg. donosi że 
Ua ostatniem pełnem posiedzeniu rady związ­
kowej, przy stwierdzeniu protokółu z posie­
dzenia, na którem rada związkowa odrzu­
ciła wniosek dr. W indthorsta, oświadczył 
pełnomocnik Wirtembergii, że rząd jego gło­
sował wprawdzie za odrzuceniem wniosku, 
ale wyraża przy tem niepłonną nadzieję, że 
f ząd sam poweźmie we właściwym czasie 
^icyatyw ę do zniesienia owej ustawy.

Po załatwieniu budżetu, parlament ma 
być odroczony do wiosny.

Do Pol. Corr. donoszą z Paryża, żew  
francuskich kołach rządowych przeważyło 
postanowienie rozpoczęcia jak najenergicz- 
fciejszej akcyi przeciw Chinom. Rząd o- 
piera się p 0d tym względem na życzeniu 
wyrażonem przez Izbę i senat. O pośredni­
ctwie nie ma już obecnie mowy, natom iast 
czyni rząd wielki usiłowania, ażeby przygo­
tować odpowiednie środki celem, nadania 
jak największego znaczenia akcyi zbrojnej. 
, . W dziennikach paryskich podniesiono 
świeżo pogłoskę o rychłem odwołaniu do­
tychczasowego posła niemieckiego księcia 
Hohenlohe i zastąpieniu go przez hr. Hen- 
ckel-Donnersmarck.

Rzymski korespondent Pol. Corr. za­
pewnia na podstawie dokładnych informa- 
cyj> że gabinet włoski postanowił wobec 
zatargu francusko-chińskiego zająć stano­
wisko. wyczekujące, nie wdawać się wcale 
w pośrednictwo i zająć się jedynie zape­
wnieniem dostatecznej opieki nad obywate­
lami włoskimi w Chinach.

W .sprawie konwencyj kolejowych sta- 
ra się rząd włoski o załatwienie jej nie­
tylko w Izbie, ale i W  senacie w ten 
sposób, ażeby przed świętami Bożego N a­
rodzenia ugoda była już faktem dokona­
nym.

Dzienniki rzymskie ciągle są jeszcze 
Zajęte niedoborem budżetowym. Diritto  za­
przecza pogłoskom o zachwianiu stanowiska 
m inistra spraw zagranicznych Manciniego.

Londyńska depesza wczorajsza, nieco 
8późniona, przyniosła następujące wiadomo­
ści: Dotychczasowy poseł angielski w Pe­
tersburgu Thornton, mianowany został po­
słem w Konstantynopolu, a dotychczasowy 
*r08p r angjelski w Madrycie, Morier, posłem

Z Londynu donoszą do Polit. Corr., że 
z wielkiem ubolewaniem skonstatowano, iż 
skarb egipski został, skutkiem wyprawy do 
Sudanu zupełnie, wyczerpany. Oprócz po­
życzki w sumie 9 milionów, której dostar­
czyć ma Anglia, jest projekt sprzedania dóbr 
państwowych egipskich, z którychby w ta ­
kim razie mógł być ściągany podatek.

Według prywatnych depesz z A l e ­
k s  a n d r y i ,  napływ sił zbrojnych Mah- 
diego pod Chartum, przybiera coraz większe 
rozmiary. Generał Gordon walczyć ma z

wielkiemi trudnościam i, ażeby utrzymać o- 
bronne swe stanowisko. Obóz z Dongoli mu­
siał być przeniesiony, wskutek wybuchłej 
ospy pomiędzy wojskiem.

Dzienniki niemieckie otrzymały z Ma­
drytu depesze prywatne, według których mi­
nisterstwo Canoyasa jes t zachwiane. Jako 
następcę ewentualnego wymieniają dotych­
czasowego posła hiszpańskiego w Paryżu 
Silyelę , albo też przyszłoby do steru mini­
sterstwo, złożone z frakcyj ugodowych. W o- 
statecznym razie wymieniają także m inister 
stwo liberalne pod prezydenturą marszałka 
Serrano.

W depeszy z Nowego Jorku dnooszą 
o objęciu rządu w Meksyku przez prezyden­
ta Diaz. Depesza nadmienia, że odbyło się 
wszystko spokojnie, porządek nie został za­
kłócony. _______

Z Odesy donoszą, że wskutek ostatnich 
silnych mrozów, wiele okrętów zostało u- 
więzionych w lodach na morzu Azowskiem. 
O los załóg tych statków panują w Odessie 
wielkie obawy.

TELEGBAIY GAZETY LWOMEJ
Wiedeń, 3 grudnia. (Tel. pryw.) 

Wiener Ztg. ogłasza: Adjuakt sądu 
powiatowego w Gorlicach, Edward 
K o s t k a - L i b i n s f e l d ,  został miano­
wany sędzią powiatowym w Sokoło­
wie, a sędzia powiatowy w Ulanowie, 
Antoni S i w a d ł o w s k i ,  został prze­
niesiony w tym samym charakterze 
do Rozwadowa.

Lubiana, 3 grudnia. (Tel. pr.) 
Wbrew orzeczeniu ministerstwa oświe­
cenia tutejsza rada miejska uchwaliła 
o d r z u c i ć  p o d a n i e  o u t w o r z e ­
ni e  niemieckiej szkoły ludowej.

Peszt, 3 grudnia. W dalszym 
toku wczorajszych obrad I z b y  de­
p u t o w a n y c h  nad budżetem, prezes 
gabinetu w mowie polemicznej przy­
pomniał poczynione już przez rząd 
zarządzenia, celem podniesienia rol­
nictwa, i oświadczył dalej, że już od 
lat wielu rząd nosi się z myślą wy- 
kupna regaliów wyszynku, musi je­
dnak zaczekać na stosowną chwilę. 
Prezes gabinetu stanął stanowczo 
w obronie wspólnego terytoryum cel- 

, nego, gdyż osobne terytoryum celne 
byłoby niekorzystne tak dla rolnictwa 
jak i przemysłu węgierskiego. Mówca 
odpierał skutecznemi argumentami 
twierdzenie, jakoby prowadził kiedy­
kolwiek skrytą politykę i jakoby po­
stępował z bezwzględnym despoty­
zmem w tych razach, gdy idzie o in- 
teresa państwa węgierskiego i naro- 
du węgierskiego (żywe oklaski z pra­
wicy).

Prezes gabinetu oświadcza na 
wywody Grunwalda, że pragnie i te­
raz nie uciekać się do polityki prze­
mocy, ale należy złe stłumić w zaro­
dzie. Zastrzega się jednak przeciw 
temu, jakoby, żądając od Izby pełno­
mocnictwa, w celu stłumienia widocz­
nego zarzewia nienawiści pomiędzy 
narodowościami, czynił to, jak opozy- 
cya twierdzi, zupełnie bezpodstawnie, 
i jakoby to tylko było pretekstem, 
ażeby wymusić pozwolenie na środki 
wyjątkowe. Minister prosi Izbę, ażeby 
nie czekała, aż niebezpieczeństwo ob­
jawi się w całej grozie, lecz żeby po­
zwoliła mu na użycie środków, w ce 
lu stłumienia niebezpieczeństwa w za­
rodzie. Minister jest przeświadczony, 
że zawsze jeden cel miał przed oczy­
ma i wszelkie usiłowania zwracał ku 
temu, ażeby urzeczywistnić i skonso­
lidować węgierską ideę państwową. 
Długotrwałe oklaski nastąpiły po mo­
wie ministra. Jutro dalszy ciąg o- 
brad.

H erm anstadt, 3go grudnia. E- 
w a n g o l i e k i  k o n s y s t o r z  k r a j o ­
wy  uchwalił wysłać petycyę do Izby 
niższej, o nadanie mu prawa repre- 
zentacyi w wyższej Izbie węgierskiej,

na równi z innemi wyznaniami kra- 
jowemi. .

Rjeka, 3 grudnia. Wczoraj zra- 
na z m a r ł  tutaj komendant akademii 
marynarki, kapitan okrętu liniowego, 
P i c h 1 e r.

Berlin, 3 grudnia. (Tel.pr.) Wczo­
rajszy obiad, dany przez najwyższe ko­
legium tutejszego kupiectwa na cześć  
c z ł o n k ó w  k o n f e r e n c y i  a f r y ­
k a ń s k i e j ,  wypadł ze wszech miar 
świetnie. Do stołu zasiadło 94 osób.

Berlin 3go grudnia. (Tel. pr.) 
Ko ł a  p a r l a m e n t a r n e  poczynają 
coraz bardziej oswajać się z myślą, 
iż p a r l a m e n t  może być  r o z ­
w i ą z a n y .  , .

Charków 3 grudnia. Z powodu 
ma 1 w er s a c y j , p o p e ł n i o n y c h  
n a  k o m o r z e  w T ag anr  o g u,po­
stawiono w stan oskarżenia 38 osob, 
pomiędzy któremi znajdują się urzę­
dnicy państwowi, zarządca komory i zna­
ny milioner Mari Yaliano. Proces od­
będzie się w połowie lutego.

Paryż, 3 grudnia. (Tel. pr.) 
W podjętych za pośrednictwem Anglii 
r o k o w a n i a c h  z C h i n a mi  nastą­
pił chwilowy zastój. Francya postę­
puje w ten sposob, jakby medyacya 
wcale nie istniała.

Paryż, 3 grudnia. W k o ła ch  
p a r l a m e n t a r n y c h  nie sądzą, aby 
miało przyjść do przesilenia ministe- 
ryalnego; niemniej dzisiejsze dzienni­
ki poranne uważają przesilenie jako
nieprawdopodobne.

Dz i s i e j s z a  r a d a  m i n i s t e -  
ryalna,  jak się zdaje, uchwali poczy­
nić starania, aby Izba deputowanych 
zakończyła dyskusyę nad przedłoże­
niem o reformie wyborów do senatu; 
senat prawdopodobnie zmodyfikuje u- 
chwały Izby, poczem Izba deputowa­
nych albo będzie zmuszoną przyjąć 
zmienione przedłożenie, lub też utrzy­
mać w mocy ustawę z r. 1875.

Paryż, 3 grudnia. Wbrew opo- 
zycyi rządu, I zba  d e p u t o w a n y c h  
uchwaliła dwie poprawki do ustawy 
o wyborze senatorów. Jedna z tych 
poprawek żąda, aby zasada niezgod­
ności mandatu deputowanego z 
mi urzędami została orzeczoną także 
co do mandatów senatorskich; druga 
zaś ma na celu wybór senatorów za 
pomocą ogólnego głosowania, czyn na 
drodze^t. z. skrutynium list. Skutkiem 
przyjęcia powyż zych poprawek, spra­
wozdawca złożył referat. Dalsze roz­
prawy odroczono do czwartku.

Na dzisiaj rano z o s t a ł a  z w o ­
ł a n ą  na nadzwyczajne p o s i e d z e n i e  
r a d a  m i n i s t e r y a l n a ,  celem ro­
zważenia sytuacyi, wytworzonej wsku­
tek przyjęcia ostatnich poprawek.

Paryż 3 grudnia. Na posiedzę- 
niu komisyi dla taryfy celnej 
rolnictwa wyłuszczył powody, które g 
zniewoliły do podwyższenia c a n 
zboża. Proponowane podwyższenie s a- 
nowi jednak maximum, które zos anie 
obniżone, lub też zupełnie uchy one, 
skoro tylko pozwolą na to s tosun.

Berno (szwajcarskie) S g^dnia. 
P r e z y d e n t e m  r a d y  n a r o d o w e j  
został wybrany radykalny Stossel z 
kantonu Zurrich, wiceprezydeiitem ra 
dykalny Bezzola, z kantonu Graubunden.

Londyn, 3 grudnia. W 1 *bl.®
g m i n  Northbrook stawał w obronie 
obeenego stanu floty i oświadczył, że 
rzad niezłomne ma postanowienie 
trzymać angielską supremacyę Y- 
Anglia posiada znacznie więcej okrę­
tów i wydaje daleko więcej na budo­
wę pancerników jak Francya. Rzęd 
zamierza rozpocząć i przyspieszyć ile 
możności budowę 4 nowych pancer­
ników, 2 okrętów torpedowych, 5 krzy- 
żowników, 10 okrętów aviso i 30 ło­
dzi torpedowych. Koszta rozpoczętej 
już budowy pancerników, włącznie z 
uzbrojeniem i ufortyfikowaniem staeyi 
węgla, obliczono na pięć i pół miliona 
szterlingów, która to suma zostanie 
rozłożoną na lat pięć.

K air73 grudnia. W p r o c e s i e  
k a s y  d ł u g u  p u b l i c z n e g o  pr ze -  
c i w rządowi orzekł trybunał, że po­
stępowanie rządu było nielegalne, al­
bowiem tylko międzynarodowa komi­
sya finannowa jest kompetentną do 
dokonania zmiany w ustawie likwida­
cyjnej. Skutkiem powyższej decyzyi 
wszyscy urzędnicy, którzy pieniądze, 
należne kasie długu publicznego, od­
syłali do kas rządowych, będą znie­
woleni zwrócić te sumy.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 2 grudnia 1884, godzina 1 

min, 42 Alp. Tow. górn. 51*75, Węg. akcye 
kredyt. 809 75 Akcye anglo-austr. 105*25, Akcye 
banku Union 89*70, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 270*50, Akcye kolei północnej 237 50, 
Akcye kolei południowej 148*80. Akcye kolei 
Alfóld 18175. Akcye kolei Elżbiety J306*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 197*50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 168 25, 
Wiedeńskie losy 1 2 6 * -. Akcye kolei Rudolfa
 ^ f Akcye kolei Albrechta — ,— Węgierskie
obligacye państw, w złocie 106* , Galicyjskie
obligaeye indemnizacyjne 102*25. Losy regulacyi 
Cigy 117-— , Losy tureckie 22*50, Węgierska 
renta 96*80, Akcye banku związkowego 106*50, 
Akcye banku obrotowego —*—, Akcye kolei 
węgiersko-galieyjskiej - * - ,  Akcye kolei pań­
stwowej Rubel papierowy 1*27*35, Wę­
gierskie losy 119.50, Marka niemiecka — .—.
Usposobienie lepsze.

Wiedeń,! 3 grudnia. 1884 r., godz. 10 
mnL 30. Akcye kredytowe 805*40, Anglo- 
Austr. 105*—, Unionbank 89*80, Kolej Karola 
Ludwika 270 25, Południowa 149*- , Renta pa­
pierowa — , Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga­
licyjski bank rustykalny , Losy z r. 1883 

Napoleoador 9*74^, Rubel papierowy 
1-273/*. Usposobienie słabe.

Wiedeń, 2go grudnia 1884 r. godz. 
5 min. 80. Akcye kredytowe 306*40. Anglo- 
Angtr-' — *—, Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika 270*50, Południowa — *—, Renta pa­
pierowa 81*90, Galie, listy zastawne 101*25, 
Galicyjskie obligaeye iudemnizacyjne — , 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — * , Napoleondor 9 741/*, Rubel papiero­
wy — •—. Usposobienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 2 grudnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 7*70 do
9 35 zł., żyto — do — *— zł., jęczmień 

do —'*— z l, kukurudza —*— do —*— 
zł., owies — *— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 29*25 do 30 — zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8 22 
do 8*23 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *- 
— •—zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na paździer) 
154 50 m., żyto — *— m., spirytus 43 40, 
olej rzepakowy 51*20 m. Szczecin: Pszenica 
—•— , rzepik —*— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
45*75 fr , olej rzepakowy — *— fr., spiritus 

-*--, fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto 
—.—, owies —*—, spiritus —*—, kukurudza 
—*—, K o l o n i a :  Pszenica —*—■________ *~

 ̂ owiedsialŁy Adam Krecho wieohl
$ 9 "  Do dzisiejszego numeru dołącza 

się eenmk handlu towarów korzennych 
Karola Bałłabana we Lwowie.

Pociągi kolejowe.
Od 20 maja 1884. 

podług zegara lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa:

£ P o d w o to c z y sk : na dworzec Podzamcze o
godz. .0  min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min." 42 po południu pociąg
mięey&ny.

li Czerniowiecs o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany. 

1  Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed poł. pociąg mięszany. 
lokalny.

Ze S ta n is ła w o w a  na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i  o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.



6
W teatrze hr. Skarbka.

We środą dnia 3 grudnia 1884 . I

< Ł  < ®
(Bćbe)

komedya w trzech aktach pp. Henneąuin i j 
Najar*, tłómaczył Stanisław Dobrzański. 

Baron d’ Aigreyille p. Fiszer
Baronowa, jego żona poi Aszpergerowa ,
Karol, ich syn p. Kwieciński
Kernagous P- Lubicz ^
Diana jego żona pni W oleńska i
Petillon p- Zboiński _ j
Artinr Beauyert p. W alewski
Aurelia pna Kowalska
Rositta pna W isłobodzka j
Antosia, pokojówka pni Zapolska
Fryzyer P Szobert
Służący P Starzewski

‘ Rzecz dzieje się za naszych czasów w P a ry V  
żu, w domu baronów d’ A igreyille.

Dzieciaki
Obrazek scenipzny w 1 akcie Leopolda 

Świderskiego.
O S O B Y C  

Dziadunio P- Zboiński
Lincia Pnl P i e c k a
Munio P- Siemaszko
Rzecz dzieje się w m ieście w niedzielę po południu. 

_________ Reżyser p. Apollo Lubicz.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Spostrzeżenia meteorolofflezne*

Komitet naukowy wystawy farmaceu- j 
tycznych produktów w Wiedniu, przyznał i 

wi ostatnich czasach fabrykantowi Q!JINA 
LAROCHE, jedyny Medal złoty jaki został 
udzielony specyfikom lekarskim.

Ta zaszc/ytua nagroda przybywa do 
tylu innych jakie otrzymał ten produkt za- 
skoncentrowanie wytworów najlepszej Chi- | 
niny, co ma zapewniać skuteczność nieza- | 
wodną. _ (7272, 7273 1—4) i

Fr*jieeS»i»alt dl o ‘l.w ow » !
dnia 3 go grudnia 1884. j

Hotel j
Pp. A. hr. Łoś z Bortkowa C. Leszczyń- ; 

ski z Odessy. R. Derenfurth z Wrooiawia.
H oteli H n ro p e i  stei 

Pp. H. Czajkowski z Bóbrki. I. Pawłow­
ski z Wołynia. L. Wasserberger z Wiednia. H. 
Strisower z Jarosławia.

H o t e l  F r a n c u s k i  
Pp A. Stanawski z Bukaresztu. L. Gras- 

pari z Aradu. K. Ramwid z Rossyi.
Hołot A s i g i e l s k i  

Pp. M. Czajkowska z Żerawy. W. Ko­
walski z Źurawna I. Starkel z Drohowyża. 
Dr. A. Sternschuss z Tarnopola Dr. I Weis 
stein z Tarnopola. M. Minkusiewicz z Rożniatowa

(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 3 grudnia 1884.

Barometr 741.57mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 11.0 C. Psychrometr wilgotny— 11.9*0. 
Prężność pary 1.3mm. W ilgoć 69'\°. Zachmurzenie 
0. Wiatr SI. Ozon 8.

temperatura powietrza — 8.8°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 769.17min.
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego—4.7«C.

Najniższa temperatura w nocy— 11 0 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie

? «*49°50’ X «= 41°41* w. 840'" Jv
IMłs 4 grudnia 1884

j g .  9« 23,*7o 0 O =  16»* 54* 33,Lo
Zachód słońca 3go grudnia o 3h. 59m., 5; wsebó 

o 19b. 42m., 8
W grudniu nastąpi pełnia księżyca 2d 8h 

35,m 8 ; ostatnia kwadra 9d lh  6m, 6; nów 17d 
3h Om, 6; pierwsza kwadra 251 2h 57m, 3.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Pcri- 
geuin) 2d 16h, 5 i 31d 5h, 5, w punkcie odziem- 
nym (Apogeum) 16d 17h, 5.

Równaniu czasu będzie do 22 ujemne, od 22 
do końca m iesiąca dodatnie, w skutek czego zegary 
słoneczne do grudnia wyprzedzać będą zegary
zwykłe o ilość E. w prawdziwe południa, zaś od 22 
odwrotnie.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio-

mu Adryatyku, jest na grudzień dla Lw^w* 760,3 
mm., stan średni temperatury — 2,*,6

2 grudnia J884 j 19h

Stan barometru w milimetr. 7 3 4 ,4 9 7 3 6  ee

Stan termometru suchego 
w st. Cels. —  6 ,0 - 1 0 )O

i 
a-l

! 
i

Stan termometru wilgotnego 
w st. Oels. - 7 ^ - i o , *

«
] 

1 
i

Prężność pary powietrzu 
w milimetr. 2 „ 1;8 _ L*

W ilgotność powietrza wzglę­
dna W 7o- 74 8 7  _ 81

Stan nieba. 2 0 \ ~ J 1
Kierunek wiatru. sw, sw. 1 s -

Moe wiatru. 2 ~ -> | 1
Ilość opadu mierzonego do 2h 0 ,“» v  śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia. odczytana 

o 9Ł- — 6,°.

Najniższa temperatura w eiagu dcia, odczytana 
0 9Ł. — ll,o .

Elektryczność powietrza, 
woltów II 684 702

(N. B. 3/12 1884 od I2h w połud., do 
w połud. 4/12).

Przy wietrze przeważnie południowym i tem­
peraturze średniej dnia około—10°C., niebo prawie 
czyste, w ilgoć powietrza normalna, pogodnie.

Cennik lwowskie) izby  handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 2 grudnia 1884.____________

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. $  
Kol. fwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. wa, g. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. Jjj 
Banku kred. gal. po 200 zł w. a. s

3 .  L i s t .  z a » t .  za 10 zł. ®
Tow kredyt, galic. 5 pr. w. a.

,  4 pr w. a.
„ n 5 pr. okrtsowe £

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. Jos 41-/a 1. §  
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. •«

,  5 pr. w. a. -
„ „ 5 p r .  w. a. wy- ^

losowane z 10 pr. premią . a  
Listy dłużne g. Z kr.wł. (dawniej A 

6 pr.) 3 pr. w. & w likwidacyi m  
Listy dłużne g. Z.kr. w ł. (dawniej « 

5 pr.) 21jt  pr. w. a. w likw idacyi.« 
ł /a pre. kraj. listy zastawne

l i s t j  dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g t  za 100 zł.

indemniz, galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne g?J. Zakł. kred. 

włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  em isji . 
Pożyczki kr. % r. 1873 $o 6 pr . wa. 
Pożyczki kr. s r. 1883 pó 4*/a pr. wa.
05. L o s y  miasta Krakowa . *

9 ,  Stanisławowa .
©. Monety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor . . . . . . .
Półiraperyał . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . ,

„ „ papierowy .. ,
i  00 marek niemieckich , , ,
Srebro .
Kmuony ’

płacą żądają
walutą “Ufty.

z łr . *«r. et.
2 6 ^ ___ 272 —

196 50 199 50
285 — 290 —

2 8 6 - - - 843 . . . .

98 90 99 90
92 ___ 93 50
98 90 99 90
8 6 70 87 70

101 80 102 30
97 98 —

99 10 100 10

58 — 60 -

58 ___ 60 ___

91 — 92 —

101 40 .102 40

96 75 97 75
102 75 104 —

90 80 91 80
18 75 20 75
22 50 84 50

5 66 5 76
5 71 5 81
9 72 9 82

10 — 10 09
J 54 1 64
1 261/* i m

m 75 60

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 listopada 1884.

1 .  D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państw* w banknot.
maj-listopad , . ........................
luty-sierpień . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrae. 
styczeń-lipiee . . . . . . .
kwiecień-październik . . . . .

Losy 7. roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr
n B 1880 po 500 złr. w.a.opr,

„ 1860 po 100 złr. 5 pr
a r, 1864 po 100 złr. . .

E 1864 po 50 słr. . . .
Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
L isty zastaw domen, państw po 120 

złr. 5 pre. . . . . . . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotce 1882 5 pr 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr. renta r j .  wolna od podgtk. 4pr.
3 .  O b l i g a c y e  iadeaiu. 5 pr. (aa 100  sł. &  k )

Ozeeh , , . . . . . , . 108.50
Bukowinv 102.— — .—
Gaiieyi ' ..............................................................101.75 102.25
Niższej Austryl . . . . . .  105.—  106.25
Siedmiogrodu 100.75 101.25
W ę g ie r ' .  . . . . . . . . . .  100.60 L. 1.10

3 .  A k c j e ,
B.iiik Angio-aust. 200 zł. cmii. zł, 120 
lufc-t. kred. dla handlu po 160 z l  
Hiższo-austr. tow. 8skomt. pc- 500 zł.
Gal, banku hip. po 200 z L  . . . .
Gal. bank .dhan .i prz. a 200zł. wpł.AOpr.
Cłal. zakł. kred,, ziemsk. a 200 złr.
Bank dla kraiów koronnych » S00 •&}'.

' WpŁ 50 pr. .. . ‘ .......................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze

81 50 81 65 
81.65 81.80

82.75 82 90 
83.10 83 25 

125 50 126.—  
135.50 136 — 
1 4 2 , -  142 75 
174 — 174.50 
1 7 3 — 174. 
4 5 ._  47 —

151.40 151.80

’ 96.90 97.05 
1 0 4 . -  504.15

1 0 5  —  10 5  2 5  
301 50 301.80
808.— 314 -

Aust. Tow. żeglugi par, dun.po 500 zł.ai. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200  zł. u*. 
Koi. Preszow -T anu (w. e,) a 200 $1 
Północna kolej po 1000 zł. n.. k.
Kol. Kar. Lud w. po 200 i l  -s

Uzom ■ k -:j1 po 20f> v?.
s.

.a rs-cv'.

•371.— 8 7 2 - -

537* -  53d! — 
238.25 m  75

2380 2382
270 50 271 —
197 25 198 -

płacą żądają I
Tow. koi. żel. naństw. po 200 zł. m. k. 306.20 306 50 
Połud. koi. państw, po 200 złr. w. a. 149.30 149.60
I .  kol. węg. gal. a 200 zł, w .srebrze 174 75 175 25

4. Iiiaty zastawne losowane,
Ogóiny roluiczo-kredytowy Zakład dla 

Gaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. , —* — —
Poważ, austr. zak. kr, ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.............................................  97.50 97.80
w ' „ „ premiowe po 3 pr. 96.75 97.25

G&l, zak. kr. ziem, Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.50 100.—
_ w 20 3. 7r>r. 101.50 102.50
» „ *„ i  w 3 6 1 .5ł/fl pr. 99.50 1 0 0 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . . 91.40 92.—
n a s  p po & F e .  . , 98.80 99.10
a ts :t n V° o pry. -  
37 latach zwrotne . . . . . . .  98 80 99.10

Gal. banku hip. po 6 proc....................... 101.25 101.50
Gal. Zakł. kred. włość, po ri pro. . . —.— —.—
Banku.- ąusfcro-węgiersk. po ;> pr. , . 101.35 101.50
VVęg. Tow. zierii. -«kc. juo &*/« ' —,—

I Z h k l  kr. vnoms. >  5”-/» F c .  . 101.7> 102 75

5. Otoligacye z prawew. pierwszeństwa (aa 100  zł.) 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100.—  
Tow. koi. żel... Freszów-Tarn.ów (w, t::.}

& 300 zł. 5 proc.. v? arehrze . . .  99.50 100 .— 
K o l  nół. no 100 zL  r&, k. . . . .  105.60 lCo.—

*B po 100 zł. w, a. . . . .  101.75 103.25
gai. Kar., Lud. maisya a r. 1881

po 48/a pr..............................................   . 99.70 100.—
dfcto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.80 99.20

Koj. I* wow.-.CUer.-Jas*, ł i l .  enais. HiO  ■
%•**. 5 pre. w srebrzą .? r. 1865 . . —.— —.—

s r„ 1867 . . —
ł r. i88S . . — .—s

W ■)$. ga‘. koi. s :<MM- r  mi  w, 99  — 

3Lo#y.
lani, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.75
Ciarego po 40 zł. m.. k..................................40 .—
Tow. żegl. par. na Dunsju po 100 zł.ia.k. 115. — 
KsgieYicba po 10 z/. n>. k. . . . .  19 —
Losy miast* Krakowa po 30 zł. a. 18 75
Pożyczka miasta Lubiany po 30 z>. . 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50
PaRSftgo on ^  . 37.50

płatą żądają
Ozerwon, krzyża auetr, Tow, po i0  zł. 13 20 13 40 

B a wegiowk. » po 5 zł. 7 10 7 35
Fuadaeya szp ita li Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a, . . . . . . .  18.25 18,75
Saima po 40 zł. tu. k. . . . , . . 56.—  56.60
St. Genois po 40 zł. ra. k.......................  50.50 51.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w0a.) 23.50 24*50 
P oi, Tryestu po 100 zł. ul k. . . .  . 123,— 130.— 

„ po 50 zł. w. a. . . .  68.— — .—
Waldsteina po 20 zł. m, g. . , <75 > 2 8 J 0
Windigehgratza po 20 m  k. . . 38 50 39.—

7 .  W e k s l e  (na 3 s& w tytt)
Augsburg na 100 ał. w. p> 11. . . , —t—
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . — — —
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . —
Hamburg za 100 mark vr. n. n. . . — -------
Londyn za 10 fi. « t .  , , . . . 123.15 123 50
Paryż z* 100 fr................................  48.o7 50 tS.72.50

K u r s  złotćn 
Dukat cesarski mon. . . . .  5,78.— 5.89.—

 ̂ j; pełne; wagi ; 5.77.— 5.79.—

io-frankówk» 0 ,76 .* - 9*7/.*—
Russyjskt impcryŁi . . . 10.0b.— 10.08.—
Taląr . . . . . .  — ,— ,—
Srcb.-ro ,— ~ ,—.—

Bank krajowy
6pra. obligaeye pożyczki krajowej — . — —

4Ł/s pre. obligaeye pożyczki krajowej —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —
4!,4 pro. krajowa listy zastawne — . — —

fwswsklej fizfey ńsuMHawńj 3 prz9Bytłsw«r,
Telegrafów w y  kurs wiedeński

99 50
dnia 2 grudnia 1834. złr. | ci.

Jednolity dług państwa w banknotach 81 90
3 " a w sróbrse , . 82 85

Renta w z ł o c i e .............................  . 104 45
180.25 5 pro. austr. renta marcowa . . . . 97 20

40.50 óJjoye b&aku wiedeńskiego . . . . 872 —
115.35 w s ....................... 305 40

— ,— Londyn e 123 _

19 25 Srebro ...... —

2 4 . - N a p o le o n d o r ....................... .......  .  .

Lokat e«s?.r»ki men................................... .......  .
9 74—

42.25 5 77
38— ‘i ao *> r ■ v.»; f -  K i i » 60 10

Konkursa.
L. 31619. (7668 1 - 3 )

Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
c. k. urzędzie pocztowym w Dobrowlanaoh 
w powiecie Drohobyckiua za kontraktem słu­
żbowym i kaueyą, 200 zł z rocznymi pobo­
rami : płacy na służbę pocztową w kwocie 
150 zł., ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i ry­
czałtu 40 zł. za jazdy posłańcze trzy razy 
dziennie do dworca kolei tamże.

Podanie należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21 listopada 1884.

L. 2696. (7677 1—3j
Celem obsadzniiia posady sekret r/.a rady 

w VIII randze pr y sądzie obwodowym w 
Tarnowie ewentualnie przy innym trybunale 
I instancyi.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania wnieść w przepisanej drodze do Pre 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie w 14 
dniach od dnia trzeciego umieszczenia n i­
niejszego ogłoś ecia.

W Tarnowie, 27 listopada 1884.

L. 433. (7567 1 - 3 )
Celem obsadzenia posady c. k. notary- 

usza w Niżankowicach przez śmierć ś. p. 
Zdzisława Malisza opróżnionej, a w razie 
przeniesienia którego z pp. notaryuszów, po- 
sady przez to przeniesienie opróżnionej roz­
pisujemy nmiej8zem Konkurs. Ubiegający się 
° mają swoje podania, w których
uzdolnienie §. 6 ust. not. i ustawą z 25 
grudnia 1876 1. 3 Dz. u. p. wymagane, u- 
aowodlnić mają w przeciągu czterech tygo­
dni od dnia ostatniego ogłoszenia w „Ga­
zecie LwowskiejK licząc, do tej c. k. Izby

ijotaryalnej wnieść, a to ubiegający się na­
leżący do stanu notaryuszów lub adwokatów 
przez swoje dotyczące Izby, urzędnicy zaś 
przez swoje przełożone władze.

Z c. k. Izby notaryalnej Samborsko- 
Przemyskiej.

Przemyśl, dnia 15 listopada 1884.

L 31551.  ̂ (7667 1—3)
K onkurs na sześć posad asystentów  

pocztowych z poborami XI klasy rangi za 
kaueyą w kwocie 400 zł.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do <*. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 26 listopada 1884.

L. 6481. (7622 2 - 3 )
Dyetaryusz z ł& dnem  szybaiem pism em  : 

obzuajmiony z uaaiupulacyą sądową../.ostanie i  
natychmiast za wynagrodzeniem rniesięcznem 
25 z łr . do tu te js z e g o  sąd u  p rzyjęty .

Podania ze świadectwami należy przusŁĆ 
są d o w i do 10 g r u d n ia  1884 

Milówka 26 listopada 1884.

L. 30741. (7713 1—3)
W c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie, odbędzie się celem wydzier­

żawienia poniżej poszczególnionyeh rządowych stacyj mytniczych na przeciąg czasu dwóch 
aJbo trzech lat, t.j. na czas od 1 stycznia 1885 do końca grudnia 1885, lub od 1 stycz­
nia 1885 do końca grudnia 1886, albo od 1 stycznia 1885 do końca grudnia 1887 pod 
warunkami w drukowanera ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 26 sierpnia 
1884 1. 58.353 zawartemi.

r:y
L 6178. (7746 1— 3)

S p rostow a li te.
Rozpisany w sprawie egzekucyjnej Moj­

żesza Kupfera przeciw Michałowi i Francisz­
ce Pireżyńskirn pto 85 złr. w nr. 205, 208 
i 209 z września 1884 „Gazety Lwowskiej® 
trzeci termin licytacyjny na 17 grudnia 1884 
prostuje się na 12 grudnia 1884.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno 2 grudnia 1884.

Taryfa Cenawy- ea Licytacya odbędzie 
się w e. k. pow. 

Dyrekcyi skarbu w 
Stanisławowie od 

godz. 9 rano do 2 
po południu — 

na dniu:

sf~.c

iS*z.

Nazwa stacyi mytniczej 
i jej jakości

Nazwa
drogi

O
£  a 1*3

a  bi 
o £

wołania 
na 1 rok 
wynosi 
w. a.

S. §
-  1 

*  *

i
i-»

P»-V
s  » et ” złr. i:. |et

1 Bohorodczauy mytu drog- we ! 6 — 4492 74 8j67
2 Pasieczna drugo we i mostowe J6 n r T m h T i 000 —
b Bednarów drogowe, i mostovi> 8 u 1425 237| oO

D 1 fiM myto dr->g-»we Delatyn lh — 1406 234 34
t) Hołvń ti)vt drug Vie 24 — 145') 24_[ 67 15 grudnia 1884.
0 Koszów drogowe i mostowe l t ) n r 4' '00 666 67
7 Lisowue  droguw.; i mostowe lb i 24UJ 400 17
8 Mvkiei,vńee drogowe i nimdowt <6 n i 12750 2125 —
9 Kłubowe- drogowe j mostowi-

Brzeżauy
lb i 6675 '12 56

I d NcżOIÓw drogowe i mostowe lb n i bbuu 1 1 (H» —
r j Kor- ^ciatyn drogowe i mostowi .16 i. 4000 666 67
lz K suloa dr- go we. i mostowe 16 i. hOb 134 34 16 grudnia 1884.
13 Równia drogowe j mrmstowe Rożniatów Ib n i. 825 137 50
)4 Sł bódka myto drogowe lb — 1096 l s i 67
15 Ruda drugo i mostowe Buisztyn 24 i. 2000 333 37

Należycie opieczętowane oferty pisemne zaopatrzone wyżej wyrażonem wadyum, 
stanowiącem szóstą część ceny wywołania, mają być najpóźniej do 2 godziny po południu 
dnia ustną licytaeyę poprzedzającego, na ręce nsczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu wniesiono. Nadaże k mkreUlne są wykluczone.

Wreszcie prostuje się w skutek rozporządzenia wysokiego Prezydyura c. k. krajowej
Dyrekcyi skarbu z dnia 30 września 1884 1 1624 zaszłą w §. 8 ustęp f) powołanego na
wstępie obwieszczenia c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu z dnia 26 sierpnia 1884 1. 58653 po­
myłkę drukarską w ten sposób, że pisemne oferty, jakoteż ustne nadaże wnosić inożnu 
na jedno, dwu lub trzyletni peryod dzierżawy.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu Stanisławów, dnia 27 listopada 1884.



?

Ł 54253. (7657 3 - 3 )
C. k. sad krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia, że na zaspokojenie pre­
tensyi Barucha Renzera jako prawonabywcy 
Benjamina Miitza w kwocie 31 złr. z pn , 
przeciw Annie Grawinger, jako spadkobier­
czyni Ferdynanda Grawingera, odbędzie się w 
sali rozpraw sądowych, egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi. obligacyi 
Wiukulowanej jednolitego długu państwa w 
srebrze (Silberrente) z 1 stycznia 1872 L 
20803 na 100 złr. opiewającej w dwóch ter­
minach, a to 18 grudnia 1884 i 8 stycznia 
1885, o godz. 10 przed południem, na pierw­
szym tylko za kwotę nominalną 100 złr. lub 
wyżej, na drugim zaś także niżej ceny no­
minalnej.

Lwów 22 listopada 1884.

L. 5323. (7518 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi towarzystwa kredyto­
wego dla rolnictwa, handlu, przemysłu rę­
kodzielnictwa w Busku w kwocie 147 złr. 
z pn., odbędzie się w dniach 19 grudnia 
1884, 29 stycznia i 26 lutego 1885, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tym­
że sądzie przymusowa sprzedaż połowy real­
ności pod 1. 39 w Kamieńcu położonej, dłu­
żnika Chaima Sauermana własnej, ciało ta ­
bularne stanowiącej.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków w sądzie do przej­

rzenia. O czem się chęó kupienia mających 
tudzież z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych wierzycieli hipotecznych Pawła i Zofię 
Ołeniuków, dla których się kuratora w oso­
bie Gimpla Schatza z Kamionki ustanawia, 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka 20 sierpnia 1884.

L.

się dnia 24 lutego 1885 o godzinie 4 po 
południu rozprawa z wierzycielami celem u- 
łożeuia lżejszych warunków.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 17 października 1884.

L. 2567. (7600 3— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności 572 złr. 

48 ct. z pn., odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności 1. 64 w Chło- 
pówce, dłużnika Jędrzeja Kuczerki w łasnej; 
dnia 23 grudnia 1884 o godz. 10 rano, r e ­
alność ta na tym terminie nawet poniżej 
ceny szacunkowej, kwotę 1200 złr. wynoszą­
cej, pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 60 złr., resztę warun­
ków powziąśó można w registraturze tus.

C. k. sąd powiatowy.
Kopyczyńce 30 czerwca 1884.

L. 8154. (7517 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że celem ściągnięcia sumy 75 złr. i 
200 złr, z pn., od Samuela Leiby dw. im. i 
od Mamci Rotów na rzecz Franciszki hr. 
Potulickiej, przeprowadzoną będzie publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. k. 188 str. 
36 n. w Glinianach położonej, wykazem h i­
potecznym L 171 gminy Glinian objętej na. 
dniu 29 grudnia 1884 i na dniu 30 stycznia 
1885, każdym razem o godzinie 11 przed 
południem powyżej lub za cenę szacunkową 
800 złr- Na wypadek nie sprzedania tej re ­
alności na owych dwóch terminach, wyzna­
cza się trzeci termin na dzień 20 lutego 1885 
o godzinie 11 przed południem, na którym 
wierzyciele ułożyć mają warunki, sprzedaż 
ułatwięjące.

Wadyum wynosi w gotówce 80 złr. 
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania złożone są do przejrzenia wt u-  
tejszosądowym ekspedycie.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 1 sierpnia 1884.

1086. (7643 3—3)
W dniach 19 grudnia 1884 i 19 sty­

cznia 1885 zawsze o godzinie 10 z rana od­
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna licytacya realności pod 1. k. 180/169 
w Rożniatowie powiatu Dolińskiego położo­
nej wedle Dom. Tom II pag. 129 -131 n. 
103 haer. Freidy i Seudera Friedlerów wła­
snej, celem zaspokojenia sumy 500 złr. zpn. 
na rzecz gal. Banku kredytowego we Lwo­
wie. Za cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową 2650 złr. Wadyum 10 prc. ceny 
szacunkowej.

Gdyby realność ta na powyższych ter­
e n a c h  wyżej, lub za cenę wywołania sprze­
daną być nie mogła, natenczas w celu uło­
żenia ułatwiających warunków licytacyjnych ' 
wyznacza się termin w sądzie tut. dnia 23 
lutego 1885 o godz. 10 z rana z dołożeniem 
jż niestawający na tym terminie wierzyciele 
hipoteczni, jako przystępujący do większości 
głosów stawającyah uważani będą. Resztę 
Warunków, tudzież ekstrakt tabularny przej­
rzeć można w tusądewej registraturzd. O czem 
strony interesowane, c. k. uzząd podatkowy 
W DoliDie, c. k. prokuratoryę skarbu we 
Lwowie, wierzycieli hipotecznych Mendla 
Dawida Koppelmanna, Leibę Rosslera wresz­
cie wszystkich tych wierzycieli atórzyby po 
dniu 23 grudnia 1882, jako dniu wydania 
ekstraktu tabularnego, do hipoteki weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna z jakie­
gokolwiek powodu doręczoną być nie mogła  ̂
do rąk ustanowionego kuratora p. Leona 
Czyczkiewicza i mniejszym edyktem się za­
wiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów 3 kwietnia 1884.

L 5727. (7388 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w O św ię c im ie  po­

daje do wiadomości, że w dniach 23 gru­
dnia 1884 i 23 stycznia 1885, każdjm razem 
o godzinie 10 z rana, odbędzie się dobro­
wolna sprzedaż gospodarstwa spadkowego po 
Maryannie Guzik pozostałego, w Porembie 
wielkiej pod l. k. 14 położonego, tylko po­
wyżej ceny szacunkowej. Cena sz a c u n k o w a  
1000 złr. Wadyum 100 złr. Przejrzeć można 
resztę warunków w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 4 sierpnia 1884.

L. 7868. (7599 3—3;
Celem zaspokojenia należytości ogól­

nego rolniczo-kredytowego zakładu dla Ga- 
licyi i Bukowiny we Lwowie 194 złr. z pn. 
odbędzie się w dniach 23 grudnia 1884, 26 
stycznia i 24 lutego 1885 zawsze o godz. 10 
rano W sadzie tutejszym przymusowa licyta­
c ja  realności pod l,k . 80195/74 z Olszanicy
snadkohibrców Dmytra Litwina, małol. Ste-
fana i Kasi Litwinów, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, za cenę szacunkową 
lub wyźei. Wadyum 40 złr. . .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz w Jaworowie Mikołaj HOi 
Dalsze warunki i akt zastawniczego opisa­
nia można w registraturze przejrzeć.

Gdyby sprzedaż nienastąpiła, odbędzie

10 rano w tutejszym sądzie.
Cenę wywołania stanowi suma 400 złr. 

niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną bę­
dzie, zakład zaś wynosi 40 złr.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych, można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 5 września 1884.

L. 5962. (7479 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Delatynie ogła­

sza, że w dniach 28 grudnia 1884, 22 sty­
cznia, 19 lutego 1885, każdym razem o 10 
godzinie przed południem przedsięweźmie 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
dłużnika Jurka Kucharuka własnej w Dela­
tynie pod 1. k. 215 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiąeej na zaspokojenie wywal­
czonej pretensyi Froima Komet w kwocie
7 1  z ł r * • A  lCena szacunkowa wynosi 100 złr.

Zakład 10 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo- 

miana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli ustanowiono p. Efro- 
ima Knola z Delatyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licy­
tacyjnej mogą być w tusądowej registratu­
rze przejrzane.

Delatyn 10 sierpnia 1884.

L. 3807. “ (7482 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach, 

jako władza, spadek po śp. Franciszce i Ba- 
zylim Smolińskim pertraktująca ogłasza, że 
dnia 23 grudnia 1884 o godzinie 9 przed 
południem w sali sądowej przeprowadzi przez 
publiczną licytaeyę dobrowolną sprzedaż 
kilku kawałków gruntu w realności spadko­
wej w Niżankowicach, każdy z osobna po 
cenie szacunkowej lub wyżej.

Cena szacunkowa 500, 250 i 30 złr. ,
Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Bliższe warunki można przejrzeć w j 

sądzie. Niżankowice 22 sierpnia 1884.

L. 72705. . (7716 2— 3)
W celu wykonania budowli wodnej na 

Wiśle pod Facimiechem, odbędzie się w ck. 
starostwie w Krakowie dnia 29 grudnia 1884 
licytacya publiczna za pomocą pisemnych o- 
fert. Cena fiskalna tej budowy wynosi 9302*02 
złr. Warunki budowy można przeglądnąć w 
wymienionem c. k. starostwie, do którego 
także wniesione być mają oferty według prze­
pisów ułożone i z 5 prc. wadyum zaopa­
trzone, w powyżej oznaczonym terminie, naj­
później do godziny 12 w południe.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub po godzinie 12 w południe wniesione, 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. namiestnictwa.
Lwów 22 listopada 1884.

L. 7623. (7705 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła­

sza, że na zaspokojenie resztującej pretensyi 
Kalmana Mnnhard w kwocie 113 złr. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż relności wyk. hyp. 1. 481 
gminy Uście objętej, dłużnika Jankla Rei­
nera własnej. 1. Cena wywołania 1916 złr.
2. Wadyum 191 złr. 3. Licytacya ta odbę­
dzie się w trzech terminach dnia 16 grudnia 
1884, 19 stycznia i 17 lutego 1885 o godzi­
nie 10 rano z tem, że powyższa realność na 
1 i 2 terminie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, zaś na 3 terminie nawet niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną będzie. Resztę 
warunków licytacyjnych i akt oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i dla tych 
którzy po dniu 21 października 1881 do ta- 
buli weszli, mianuje się adw. dra Schaefera 
w Sniatynie kuratorem.

Sniatyn 10 listopada 1884.

L. 15066. (7680 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 95 złr. 
16 ct. z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 83 w Bajkowcach położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 118 Lucia Truszczaka własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 15 grudnia 
1884, 12 stycznia i 16 lutego 1885, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 300 złr. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
realności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnopol 9 września 1884.

Cena wywołania 1140 złr.
Wadyum 114 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz 14 października 1884.

L. 12288. (7621 2—3)
Dnia 16 grudnia 1884 sprzedaną będzie 

przymusowo o godzinie 10 rano w tutejszym 
sadzie realność pod 1. k. 28 wKordwanówce 
poh żona, wedle wyk. hip. 1 Jana- Ambor- 
sk;ego własną, celem zaspokojenia bamuela 
Józefa Kancra w kwocie 100 złr. z pn.

(7734 2—8)

2Rit ©ttbe 2)ejcmbcr 1884 tuirb bon ber 
gefertigten ©ommiffion bie Sieferung bon 9Jlt* 
nage*2lrtifel fur bie ©arttifon Semberg pro 
1885 bergeben * bejieljungStoeife ber iabrUc&e 
S3ebarf an 9Ket)l, Siei*, ©rte$, ^iilfenfriicfjte, 
©rbapfel, ©djmetnefett unb @pecf, @afjf ©fftg 
u. f. to., fotoie bie Sieferung oeS 9łinbf(eifĄe« 
fiĄergeftettt.

Unterne^mungSfuftige inSbefonbere Urpro* 
bujenten toerbeit ęiermit eingelaben iljre Offerte 
IćmgftenS bis 20. 2)ejember 1884 unter ben 
5Xbreffe ©entralifirte ©arnifonS jUtetage^SBer* 
toaltungS - ©ommiffton in Semberg Slfabemte* 
©affe 9łr. 3 einjufenben.

Dfferenten, toelcfje ber SBerfjanblungS* 
$omntiffion noefj nidjt befannt finb, tootten 
tfjrem Offerte ein bon ben politifdjen SBe|)5rbe 
auSgeftellte 93ernt5genS, bejie^ungStoeife Set* 
ftungsfd^igfeits^eugnig beifdjliejjen

9ftit fonbenirenben Śeftbietljern toirb fo* 
bann biereefte in naljere SSer^anbfung getreten.

SBon ber ©entralifirten ©arnifonS 
aWenage^SSertoaftungS^Sommiffion in Semberg.

L. 15318. (7618 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 złr. z pn. na rzecz Chaji Estery 
Safir, odbędzie się dnia 19 grudnia 1884 i 
16 stycznia 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze VI tutejszego 
sądu obwodowego egzekucyjna sprzedaż czę­
ści realności wedle Dom. 5, pag. 248 n. 22 
haer. do dłużniczek Chaji Sary Nussbaum i 
Reizi Lei Karniol należących w Tarnopolu 
pod 1. 181 położonych.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie, wynosi 2712 złr. 33:/t ct.

Wadyum 271 złr. 23 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 15 czerwca 

1884 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z ja­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo­
gła, ustanowiono kuratorem ad actum p. adw. 
dra Fruhlinga a zastępcą tegoż p. adw. dra 
Glogiera.

W razie niesprzedania tych części real­
ności na powyższych dwóch terminach wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków termin na 16 stycznia 1885 o godzinie 
4 po południu.

Tarnopol 11 listopada 1884.

L. 2922. (7651 2— 3)
W dniach 22 grudnia 1884, 22 stycznia 

i i 25 lutego 1885 o godzinie 10 z rana od- 
1 będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 

sprzedaż realności pod 1. k. 43 w Bratko- 
wicach położonej, wyk. hip. 1. 259 objętej, 
Jacentego Madeja własnej, na rzecz zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pto re­
sztującej sumy 177 złr. 78 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Głogów 24 października 1884.

Gazeta Lwowska Nr. 279 z dnia 3 grudnia 1884 r.

L. 3060. (7703 2— 3)
W sprawie byłego zakładu kredytowego 

włościańskiego przeciw Janowi Popiel pto 
300 złr. a względnie 278 złr. 54 ct. z pn., 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 45 sub 82 w Dobro- 
miree położonej Jana Popiel własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej w trzech term i­
nach, mianowicie dnia 11 grudnia 1884, 9 
stycznia i 13 lutego 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

■ • , ? § . wy w°ł&nia stanowi suma 800 złr.
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną bę­
dzie, zakład zaś wynosi 80 złr.

Akt zastawniczego opisania 1 resztę 
warunków licytacyjnych można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd óbwodowy.
Nowesioło 5 września 1884.

L. 3062 (7025 2 - 8 )
i a .sP,rawie byłego zakładu kredytowe­

go włościańskiego przeciw Iwanowi Stadnik 
v P° ^ z r̂* ^4 ct. tudzież reszty ka­

pitału w kwocie 45 złr. 20 ct. z pn., odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod lk. 174 sub 154, w Klebanowce po­
łożonej, Iwana Stadnik własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiąeej, w trzech terminach, 
mianowicie dnia 11 grudnia 1884, 9 stycznia 
i 13 lutego 1885, każdym razem o godzinie

moszczu w 
warunkowo

vien;a prawa uu   •'«i7we v 1
innego i owocowego, w okręgach dzierżawnych poniżej wykazanych,
) trzechletni okres czasu t. j. <m 1 stycznia 1885 do 31 grudnia 1887,

.................................~ i 1887.
lub na

tSJ
Okręg

dzierżawny

Prawo do poboru 
podatku konsumcyj- 

nego — o d :

cc
o3 £Sj cX

3  £

Cena
wywołani*

Miejsce i termin przed­
sięwzięcia publicznej 

licytacyi:c złr. |ci.
1 Husiatyn wina, moszczu winne­

go i owocowego.
—

800
2 Złotnik. wina, moszczu winne­

go i owocowego.
—

28
3 Tarnopol mięsa. I.

III. 24520
w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu w Tarno­
polu, dnia 12 grudnia 

1884 od godziny 8 z rana 
do 1 po południu.

~4 Budzanów mięsa. III. 2019 60
5 Budzanów wina, moszezu winne­

go i owocowego.
—

36 ____

"6 Kozowa mięsa. III. 1415 —

7 Kozowa wina, moszczu winne­
go i owocowego.

—
60 —

nsem ue uioitjr iu  prc. ceny wywołania, mogą być wniesio­
ne do 2 godziny po południu dnia 12 grudnia 1884 do rąk naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu. Bliższe warunki, które są wskazane w obwieszczeniu I 
licytacyi z dnia 7 października 1884 1. 23126, mogą być przejrzane w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu, jakoteż w c. k. nadzorach straży skarbowej tutejszego 
okręgu skarbowego w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. Tarnopol, dnia 22 listopada 1884.



8
L. 2820. (7628 2— 3)

W sprawie zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Iwanowi Bercza pto 6 
rat po 18 złr. i reszty kapitału w kwocie 
158 złr. 49 ct. z pn., odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności włościańskiej pod 
1. k. 141 sub 116 w Dobromirce położonej 
Iwana Bercza własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, w trzech terminach, mianowicie 
dnia 16" grudnia 1884, 16 stycznia i 20 lu­
tego 1885, każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma 400 złr. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną bę­
dzie, zakład zaś wynosi 40 złr.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Nowesioło 5 września 1884.

L. 3061. (7624 2 — 3)
W sprawie byłego zakładu kredytowego 

włościańskiego przeciw Mateuszowi Suszczyń- 
Stuemu pto 350 złr. a względnie 244 złr. 87 
ct. z pn., odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 203 w Ko- 
szlakach położonej, Mateusza Suszczyńskiego 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w trzech terminach, mianowicie dnia 11 
grudnia 1884, 9 stycznia i 13 lutego 1885, 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 
złr. niżej której rzeczom? realność dopiero | 
przy trzecim terminie licytacyjnym sprzeda­
ną będzie, zakład zaś wynosi 100 J r .

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 5 września J 884.

kursowej Juliana Windegg realności pod 1. 
173/72 w Sokalu, na dnie 22 grudnia 1884 
i 22 stycznia 1885, zawsze od godziny 10 
przed południem w gmachu sądowym.

Poręczne 600 złr.
W tych dwóch terminach realność ta 

niżej ceny wywołania 6000 złr. sprzedaną 
nie będzie.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta ­
bularny przejrzeć można w registraturze są­
du tegoż.

Sokal 7 listopada 1884.

L.

L.

L. 16146. (7682 1— 3)
Dnia 29 grudnia 1884 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1 k. 751 tab. 
578 w Brodach Adolfa M. Horowitza własna, 
na zaspokojenie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego ze Lwowa pto 3934 złr. 
9 ct., względnie 2490 złr. 2 ct. z pn., która 
się odbędzie pod warunkami w tut. uchwale 
z 19 grudnia 1882 1. 17149 poszczególnio- 
nymi w nr. 130, 131, 132 Gazety Lwowskiej 
z 1883 roku ogłoszonymi a niniejszem o tyle 
zmienionymi, że ta realność sprzedaną bę­
dzie za jakąkolwiekbądź cenę, nawet poniżej 
wartości 14.000 złr., że każdy z licytantów 
składa wadyum 5 prc.

C. k. sąd powiatowy.
Brody 5 listopada 1884.

2293. (7463 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Staremmieście 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Jakóba Menkesa w kwo­
cie 1000 złr. z pn., odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 226 w Staremmieście po­
łożonej, wedle Dom. Tom II pag. 226 pod 
IX haer. Herscha Gimpla własnej, w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 22 grudnia 
1884, 23 stycznia 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, najwięcej ofiaru­
jącemu a to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże. Gdyby jednak ceny wywołania 
nikt nie ofiarował, natenczas odbędzie się 
termin celem ułożenia ułatwiających warun­
ków sprzedaży na dzień 24 lutego 1885 o 
godzinie 10 i na takowy wzywa się wszyst­
kich wierzycieli, z tem, że niejawiący się za | jącego kapitału 
przystępujących do większości wniosków wie- j grudnia 1883 i 
rzyeieli uważani będą.

Cena wywołania wynosi 1713 złr. 1872 
et. Wadyum 171 złr. 38 ct.

Zarazem zawiadamia się spadkobierców 
Jana Tarczanowskiego z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, dalej nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu Mordka Reiehmsna,
Leona Bełtkiewicza, Rajmunda Zacharów 
skiego, Katarzynę Markiewicz, Michała Kę­
dzierskiego, Stefana Szemerdickiego i Grze­
gorza Wołczyka, że dla nich kuratorem ad 
actum c. k. notaryusz w Staremmieści p. E.
Kuryłowicz ustanowiony został i temu prze­
strzeganie praw powyżej pomienionych za­
lecono

Staremiasto 5 sierpnia 1884.

Ł. 12827. (7740 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

S. I I  we Lwowie rozpisuje celem ściągnię­
cia przez Juliusza Bergera od Maryanny Hu- 
mińskiej wywalczonej sumy 45 złr. 50 ct. 
z pn., publiczną licytację realności pod lk. 
204 w Sokolnikach położonej śp. Maryanny 
Humińskiej własnej, w wyk. hip. 152 gminy 
kat. Sokolniki zapisanej, na dzień 11 gru­
dnia 1884, 8 stycznia i 15 lutego 1885, każ­
dym razem o godz. 10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 50 złr.
W pierwszym i drugim terminie można 

tę realność nabyć za lub wyżej ceny szacun­
kowej, w trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hyp. przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. Kurator niewiadomjch wierzycieli 
jest adw. dr. Weiss, zastępca ad w. dr. Raabe.

Lwów 21 września 1884.

4441. (7492 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zbarażu rozpi­

suje w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku h i­
potecznego we Lwowie, a to :

a) Kwoty 170 złr. 10 ct. jako 25 dnia 
30 czerwca 1883 zapadłej raty wraz z 6 prc. 
odsetkami od dnia 30 czerwca 1883 bieżą­
cymi i Y* prc. prowizyi w kwocie 85 ct.

b) Kwoty 327 złr. 65 ct. jako resztu- 
7 prc. odsetkami od 30

L.

L. 7631. (7620 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Nowym Sączu ogłasza, że celem zaspoko­
jenia wierzytelności Dawida Rindera w kwo­
cie 53 złr. 887* ct. z pn., odbędzie się egze-j 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę ' 
gospodarstwa gruntowego pod 1. 24 w Tro- | 
pin Jakóba i Agaty Musiałów własnego, w f 
dniach 23 grudnia 1884, 23 stycznia i 24 
lutego 1885, każdym razem o godzinie 9 
rano w gmachu sądowym a tó na dwóch 
pierwszych terminach nie niżej ceny sza­
cunkowej 469 złr., zaś na trzecim terminie 
za jakąbądź cenę. Wadyum wynosi 46 złr. i 
90 ct. Akta zastawniczego opisania i osza- j 
cowania przejrzeć można w registraturze. j 

Nowy Sącz 21 września 1884.

9525. (7720 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Majera Rappa- 
porta w kwocie 160 złr. z pn., odbędzie się 
publiczna licytacya realności pod 1. 69 i 185 
w Złoczowie położonych wykazem hipote­
cznym l  638 księgi gruntowej dla miasta 
Złoczowa objętych, Pawła Seńkowskiego wła­
snych, na kwotę 1700 złr. oszacowanych, w 
trzech terminach a to 22 grudnia 1884, 26 
stycznia i 23 lutego 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w zabudowa­
niu c. k. sądu obwodowego złoczowskiego, 
a to przy pierwszych dwóch terminach za 
lub wyżej ceny szacunkowej przy trzecim 
zaś także i niżej ceny szacunkowej na rzecz 
najwięcej ofiarującego. Wadyum wynosi 170 
złr. Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki sprzedaży mogą być przejrzane w 
tutejszej registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 3 
września 1884 z prawami swemi do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała licytacyę tę 
rozpisująca, tudzież następne uchwały dorę­
czone być nie mogły ustanawiamy kuratorem 
adw. dra Mijakowskiegó z substytucyą adw. 
dra Heynego.

Złoczów 25 października 1884.

c) kosztów egzekucyjnych w łącznej 
I kwocie 23 złr. 26 ct. z potrąceniem wszakże 
| wypłaconej już kwoty 86 złr. 53 ct publi­

czną przymusową sprzedaż realności w Zba­
rażu pod 1. k. 689 poł żonej, wedle Dom. 5 
pag. 236, n. 7 haer. Władysława Ig  acego 
dw. im. Pizuńskiego, Ludmilli, Malwiny, Bro­
nisława i Antoniego Pizuńskich, tudzież Se­
weryny Hołyńskiej własnej, w trzech termi­
nach, a to dnia 30 grudnia 1884, 29 sty­
cznia i 5 mar a 18 5, każdym razem o go­
dzinie 10 rano, w których to terminach r e ­
alność ta. niżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie.

Gdyby realność ta na rzeczonych ter- 
! minach za cenę wywołania sprzedaną nie 
» była, natenczas celem ułożenia warunków 
| ułatwiających wyzuacza się termin na dzień 

9 kwietnia 1885 o godzinie 10 rano, z tem 
oznajmieniem, że niestawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący, uważani 
będą.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 6875 
złr., zaś wadyum wynosi 10 prc. tej sumy.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. O czem się 
wszystkich chęć kupienia mających oraz 
wszystkich wierzycieli, którymby niniejsza 
uchwała albo wcale, lub w nienależytym 
czasie doręczoną nie była, jakoteż i tych, 
którymby po dniu 23 czerwca 1884 jako 
dnia wydania ekstraktu tabularnego do tabuli 
weszli przez ustanowionego kuratora Leopolda 
Kukawskiego w Zbarażu.

Zbaraż 12 listopada 1884.

L.

L. 13618. (7695 1 - 3 )  |
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy! 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze- j 
kucyjnej Maryi Czarnożyńskięj i Adeli C i- ; 
cholewskiej przeciw Annie Płockiej o 4080 
złr. 45 ct. i 461 złr. 20 ct. z pn., celem 
zaspokojenia tych sum przeprowadzoną zo- ' 
stanie na dniu 23 grudnia 1884, 12 stycznia ' 
i 4 lutego 1885, przymusowa publiczna 
sprzedaż sumy 5000 złr. lub 1000 huk. hol. 
wraz z 6 prc. odsetkami od dnia 2 lipca 1866 
bieżącemi i kosztami w kwotach 50 złr. i 
16 złr. 92 ct. zaintabulewanej jak wykaz 
hip. 37 karta C. poz. 45 i wykaz hip. 42 
karta C. poz. 20 w stanie biernym dóbr 
Radczy i Iwanikówka na rzecz solidarnej 
dłużniczki Anny Płockiej. j

Cena wywołania 5000 złr. j
Wadyum 500 złr.
Reszta warunków licytacyjnych w są­

dowej registraturze przejrzane być mogą.
Kuratorem dla nieobecnych lub później 

do tabuli wejść mo?«. 'h  wierzycieli mia- ! 
nowany adw. dr ^uczyński z substytucyą 
dra Enainowicza w Stanisławowie.

Stanisławów 11 października 1884. j

Ł. 12645. (7-394 1— 3)
ookalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie w ilości 85 złr. 20 ct. i 85 złr.
a wy jaw ny przetarg należącej
do dłużników Lucyi Windegg i masy kon-

Doniesienia prywatne.
h ‘ 1990. (7671 2— 3)

Konkurs.
4166. . (7732 1 - 3 )

Wojniłowski c. k. sąd powiatowy po­
daje do wiadomości, że w sprawie Nechemie 
Miihlsteina przeciw Stefanowi Mielnikowi 
pto 250 złr. z pn. przedsięweźmie dnia 10 
grudnia i 22 grudnia 1884, każdym razem 
o godzinie 9 przedpołudniem w tusądowym 
budynku egzekucyjną sprzedaż posiadłości 
wyk. hip. 1. 87 księgi gruntowej Humenów 
objętej Stefana Mielnika własnej, z tem, że 
posiadłość ta przy powyższych terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 150 złr wa 
dyum zaś gotówką złożyć się mające 15 złr. 
Gdyby posiadłość ta na powyższych dwóch * 
terminach za cenę szacunkową^ sprzedaną 
być nie mogła, wyznacza się równocześnie 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na dzień 19 stycznia 1885 o godzinie 9 przed 
południem na który się wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych do tutejszego sądu pod 
tym rygorem wzywa, że niejawiący wierzy­
ciele uważani będą za przystępujących do 
wniosku większości tych którzy stanęli.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

dniu 11

Przy urzędzie gm. król. wol. miasta 
BEŁZA jest do obsadzenia posada:

1. Sekretarza gminnego, pełnić mają­
cego oraz obowiązki kasyera, z płacą 600 
złr. a. w. — ewentualnie także posada

2. K a n ce lis ty , pełnić mającego obo­
wiązki kontrolera, z płacą 400 złr. a. w.

Ubiegający się o posadę sekretarza 
wykazać się mają:

1. Metryką, iż 35 lat wieku nie prze­
kroczyli.

Świadectwami z odbytych nauk, świa­
dectwem moralności i wykazem dotychcza­
sowego zajęcia.

8 Dokładną znajomością języków kra­
jowych, ustaw i przepisów administracyjnych, 
potrzebnych do prowadzenia spraw koncep­
towych i kancelaryjnych w urzędzie grnin- 
nym. .

Ubiegający się o posadę kancelisty o- 
raz kontrolora oprócz warunków pod 1 i 2 
wymienionych uzdolnieniem do prowadzenia 
ksiąg rachunkowych i kasowych.

Posada ta nadaną będzie na teraz pro­
wizorycznie z widokiem stabilizacji po upły­
wie jednego roku zadowalniającej służby.

Kandydaci na posadę sekretarza oraz 
kasyera złożyć mają kaucyę w papierach 
w kwocie 500 złr. Kandydaci na posadę 
kontrolora w kwocie 300 złr., z której poło­
wa złożona być winna po nadaniu posady,

w ciągu pierwszego
Dla wierzycieli, którzyby po 

sierpnia 1884 na sprzedać się mającej po- j druga połowa ratami
siadłości prawo hipoteki uzyskali, lub któ- ; roku służby,
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być j Podania należycie ukokumentowane wnosić
nie mogła, ustanawia się kuratora w osobie ! należy najdalej do dnia 20 g ru d n ia  1884,
Iwana Niemaka naczelnika gminy w H u - ; do urzędu gminnego 
menowie. j l9 Bełz, dnia 26 listopada 1884.

Wojniłów 3 września 1884. j 0. k. komisarz rządowy, jako burmistrz
__________  i Zawadzki m. p .

pieców
Meidingera

tan io  k u p ić  mokną
~m w

Jana Schumana
plac Bernardyński 1. 12.

,____________________  (7544 8-12]

L. 8199. (7500 3—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst­

wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
staw, kapitały w sumach 13.930 złr., 
4.515 złr. 56 c t , 6.965 złr. i 1.990 
złr. w. a. listami zastawnemi, z więk­
szych sum 25.500 złr., 5.000 złr., 
7 000 złr. i 2.000 złr. a. w. na hi­
potekę dóbr część Batiatycze z ko­
lonia Stanisławówka, w powiecie żół­
kiewskim położonych, p. Anieli Papa- 
ry własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych z dniem 1 lipca 1883 
jeszcze pozostałe, wraz z odsetkami 
i należytościami podrzędnemi właści­
cielce tych dóbr wypowiedziane zosta­
ją, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy, takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone.
We Lwowie, dnia 14 listopada 1884.

Ł
L w ów , ulica Halicka „pod Złotym 

Kogutem", poleca 
zu p e łn ie  św ieżo  n adeszłe

Marony Włoskie, Gruszki Tyrolskie,
Jab łk a  Tyrolskie, Jab łk a  Edelrothe
Rydze na winie francuskiem,
Korniszony na Estragonie,
Rodzynki z Malagi
Migdały w łupkach a la Princesse
Orzechy duże, długie laskowe
Orzechy okrągłe laskowe
Pierniki Czyńskiego
Ciasta do herbaty angielskie
Pasztety Strasburskie
Groszek zielony )
Sparagi i fasolka ) w Puszkach.
Marmolada morelowa ) do nadziewania
Powidła węgierskie, słodkie)
S er Ementalski,

Cieszyński,
Imperial 
Roumadour 
Łim burski,
Btewszatelski,
Ziołowy,
Promage de Brie,

Śledzie Szkockie,
Holenderskie, 
m arynowane, 
zawijane, 
ostsee, 
minogi.

W ę g o rz  marynowany,
„ w roladzie,

Auschowis i Moskale.
K A W I O R ,
Salami włoskie iwęgiersk.
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(7725 2— 3)

K onkurs,
Dyrekcya powiatowej kasy oszczę­

dności rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę

likwidatora
prowizoryczną, z płacą 600 złr. rocz­
nie i z obowiązkiem złożenia kaucyi 
w kwocie 600 złr.

Petenci, mogący wykazać się fa- 
chowem uzdolnieniem w buchalteryi 
zechcą wnieść podania do „kancelaryi 
Wydziału Rady powiatowej" w Boch­
ni najpóźniej po dzień 15 grudnia br.

Bliższe szczegóły w kancelaryi 
Wydziału Rady powiatowej w Bochni, 

Za Dyrekcyę.
Wincenty Laska. Zdzisław Włodek,

Br. A. L. Serafiński.
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na prowincji w jakąkolwiek * j  JiUi foądz chorobę o r g a n ó w
P ł c i o w y c l i  choćby źiajniewinniej zapadłym a 
cucącym od nieofcliezonyeh moralnych i materialnych 
® .at w przyszłości salwować się , zaleca się najgorę- 
®cj kuracyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 

°ra niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
?i{4 (kuraeya w* zupełnej tajemnicy w inny sposób 
Jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
ruaykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa 
puowca nastręcza, a tern samem chorego od wielu 
u&rdzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
®r°dkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
2a pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie.

Speeyalista chorób płciowych j
^  takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le- 
j^rską wykonujący. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne", tak świeżo powstałe jak i zadaw- ' 
uioąe, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę- 
Zeuia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczue wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności, u pań i panien, tudueź wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
Uiotoki, npławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
Wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudominem „B. DZION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów14 nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. T7331 5 30’’

gO@OQ©G©*&©©€KS©g
§  Węgierskiego klnM jeździeckiego §
§ Losy „Kincsem“ §

p o  1 zls . w . a .
ciągn ien ie  d. 30  lutego 1885.
I l o ś ć  l o s ó w  w y g r a n y c h  1 0 . 0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000 
1 „ 10,000 „
1 B 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000 „
3 „ l.<00

i t. d.
Losy są do nabycia w Administracyl 

„Gazety Lwowskie]*. — Na prowincje za 
przesłaniem kwoty 1  z ł .  1 5  c t . ,  z Któ­
rych 15 ct. przypada na porto i rekomen- 

r daeyę przesyłki.

IOOOOOO+OOOOO0O >

Najprzedniejsze J a b łk a  
s to ło w e

konserwująoe się przez zimę, polecam y: 
przy odbiorze 5 kilo po 20  ct.

50  „ po 18 ot.
300  „ po 15 ct.

koleją z Budapesztu. [6783 16-20]
Opakowanie policzamy po własnej cenie.

Przy zamówieniaoh prosimy o zaspo­
kojenie połowy ceny towaru, a reszta za 
pobranieml. Przy całych ładunkach wago­
nowych oena według umowy.

: f i S j r n . d L e v  ] i j . e j O L K
JPetófi-Platz, Bndapest.

(7789 1 - 8)

Ogłoszenie.
W myśl uchwały wydziału wierzycieli 

potwierdzonej przez c. k. komisarza konkur­
sowego zostaną sprzedane towary do masy 
rozbiorowej Romana Pilawskiego należące a 
mianowicie materye na suknie męzkie, tu­
dzież przybory krawieckie i urządzenie skle­
powe, ryczałtowo w drodze ofert a to naj­
wyższą cenę ofiarującemu, jednakowoż w ka­
żdym "razie za cenę nie niższą jak 25 prc. 
przewyższającą cenę szacunkową, przez o- 
cenicieii sądowych w czasie sporządzenia 
inwentarza ustanowioną.

Oferty zaopatrzone w wadyurn w kwo­
cie 200 złr. mają być wniesione najdalej 
w 8 dniach licząc od dnia następnego po 
niniejszym ogłoszeniu w zwykłych godzinach 
urzędowych, u podpisanego zarządcy masy 
(ul. Halicka 1. 46).

W ofertach ma być oświadczona goto­
wość odbioru towarów na podstawie inwen- 
terza bez przemierzania zaraz po zatwier­
dzeniu oferty, przy równoczesnemuiszczeniu 
całej ceny kupna, a to pod utratą wadyum

Lwów, dnia 2 grudnia 1884.
Zarządca masy 

Dr. Teofil Śrokoioski

ZEEa.nćl@ l 
Karola Bałkbana

we Lwowie,
poleca

pod nazwiskiem „ S I R I I J S 2 K 66 
w e L  w o wie polecana
1 kio. takiej kawy 1 złr. 50 ct. 
na prowincyi 43/4 kio. 7 złr. 20 ct. 
do każdej stacyi pocztowej w kraju,

Pod nazwiskiem „Siriusz" sprzedawa­
na kawa nie potrzebuje 9eio letniego pobytu 
w Ameryce, ani protekcji osobliwszej taniości 
dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekoyi o 10 centów 
taniej kosztuje.

Ostrzeżenie przed naśladowaniem firmy 
SIJR IU SZ  jest bez podstawy, ponieważ firma 
tworzy imię i nazwisko. (6760 13 ?)

P o ń c z o c h y  Saksońskie cztero dru­
towe damskie białe tuzin po złr. 
4 .80 ,5 .30 ,7  20,8.60, 9.80, 10 i 11

P o ń c z o c h y  Saksońskie cztero - dru­
towe damskie wysokie białe tuzin 
po zł. 8.20, 9.80, 11, 12 i 13.

P o ń c z o c h y  damskie kolorowe wy­
sokie para 30, 80, 85, złr. 1.06 i 

1.60.
P o ń e z o s z h l  dla dzieci różnej wiel­

kości białe i kolorowe.
ty S z k a r p e t k l  dla mężczyzn grube po n  

zł. 4.80 tuzin cienkie zł. 5 70 sto- M 
pniowo do zł. 11. l|

poleca w wielkim wyborze 2
L ty

Markiewicza!

L. 1224.

oszeme.

33U n i a ” ,
8  związek dla kredytu i ochrony praw wie­

rzycieli we Lwowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką. (7738)

Ponieważ naznaczone na dzień 23 
września b. r. nadzwyczajne walne zgro- 
wadzenie z powodu braku ustawą przepisa- 
•negu^-kompletu nie było w możności powzię
eh  prawom cnych uchwał, przeto dla za­
łatwienia tegoż samego porządku dziennego 

w  naznacza się niniejszem trzecie:
_  Wydział powiatowy Doliński . jb r _ ■

a zaszczyt zawiadomić niniejszem p. Z f lr O M S u Z G M G
* lnteresowanych, że rachunki z roku 51

tudzież projekt budżetu na rok 
loS^ty, w myśl §. 30 ust. o repr. 
pow., złożone sa do przejrzenia w kan- 
ceiaryi Wydziału, w godzinach biuro­
wych przedpołudniowych.

Dolina, 29 listopada 1884.

Ogł

N 
N 
N
yw 
y
n
N
m W e  L w o w ie *  plac M*rvaeki 1. 10 U

(b945 1 i-v \ U

    “ — ""I B g g M

N A K Ł A D E M  K SIĘ G A R N I 
T i O d o m  P a p r & c k i i g o  i  S p ó ł k i  

■'wm r W W
(7875 3— 3) 8 C h m i e l n a  8

świeżo wyszło dzieło p. t.

PAN TADEUSZ
A dam a M ickiewicza

S T U D Y D M  E ST E T Y C Z N O -L IT E R A C K IE

przez Dr. Henryka Biegeleisena
(z dodaniem faesimiłe z autografu „Pana Ta­
deusza" oraz podobizny medalionu A. Mickie­
wicza i kart tytułowych pierwszego wydania 

„Pana Tadeusza" z roku 1884).
O e n a  R s ,  2 . 5 0 ,

Nabywać można we wszystkich księgarniach 
  krajowych i zagranicznych.

Nie musi się koniecznie kupować kawę Cey- 
lon po 2,08 ct. za kilo by dobrą, i aroma­
tyczną kawę mieć, wprawdzie Ceylon jest 
najszlachetniejszy gatunek w kawach, po­

mimo tego są też tańsze kawy aromatyczne 
i bardzo dobre.

IH Z a n d L el 
Karola Bałłabana

we Lwowie, poleca.
franco opłaconej do każdej atacyi pocztowej 

w kraju. (6840 6 ?)
5 kilo kawy R i o ...................................... 6.40
5 kilo kawy S a n t o s .................................6.80
5 kilo kawy C o lo m b a................................ 7.20
5 kilo kawy Portoriko .................... 8.—
5 kilo kawy Cuba wyśmienita . . . 9.20
5 kilo kawy Ceylon drobniejszy . . . 9 60
5 kilo kawy Ceylon średni . . . . 10 00
5 kilo kawy Ceylon grubo ziarnisty . 10.40
5 kilo kawy Złotej jawy prawdziwej . 10.40
5 kilo kawy Ceylon perłowy . . . 10.40
5 kilo kawy Mokki arabskiej . . .  9.60

Szanowna Publiczność wybrawszy sobie 
z powyższych gatunków kaw, jeden gatunek 
może przy taniej cenie wyśmienitą i aromaty­
czną kawę mieć, nie zważając na różne pro- 
tekeye i obałamucenie krajowe i zagraniczne.

na dzień 17 grudnia 1884, o godzinie 4 po 
południu w hotelu Narodowym przy ulicy 
Karola Ludwika, z tą uwagą, że takowe bez 
względu na ilość obecnych członków będzie 
kompletnem do powzięcia prawomocnych 
uchwał.

Lwów, dnia 3 grudnia 1884.
D y r a k c y a ,

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 30 listopada 1884 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 200.000.
Kraków, dnia 1 grudnia 1884.

Dyrokcya.(7730)

Galicyjski Bank Kredytowy.
Wykaz z dniem 30 listopada 1884.

Asygnaty kasowe i wkładki na książeczki zł. 1,017.938.58
J  * (7742)

L . i 0 0 0 . (772» 2—3)

O bw ieszczenie.
Wydział rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że zamknięcie 
rachunków za rok 1883, tudzież bu­
dżet powiatowy na rok 1885, zostały 
w myśl §. 30 ust. o Repr. powiato­
wej wyłożone w biurze Wydziału po­
wiatowego na dni 14 do przejrzenia 
przez podatkowanych.

Wydział rady powiatow j.
Brody dnia 1 grudnia 1884.

L. 3115. (7727 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Przy Magistracie miasta Wielicz­
ki a względnie przy tutejszej kasie 
miejskiej, jest opróznionaprowizoryez- 
na posada kontrolora z roczna płac^ 
500 złr, wa. i 26 prc. dodatku do 
obsadzenia za kaucyą równaj^cę, się 
rocznej stałej płacy

Ubiegający się o te p o sad ę  kom- 
petenci, k tó rzy  winni wykazać się świa­
dectwem uzdolnienia do prowadzenia 
rachunkowości, tutejszokrajowcy maj$ 
wnieść podania pisemne należycie u- 
dokumentowane do Magistratu najda­
lej do 24 grudnia 1884.

Wieliczka, 1 grudnia 1884.

najlepsze i najwyborniejsze przezemnie wypró­
bowane tak w smaku jak i w zapachu pod 

prawdziwemi nazwami.
K a w a  zhlonkowata dobra za ’*/8 kilo 70 ct.

» zielona dobra „ „ 75 „
» zielona bardzo dobr. „ „ 85 „
» z:eloaa najlepsza „ „ 96 „
» zielona perłowa „ „ 95 „

n żółta silna „ „ 66 „

» żółta najlepsza „ „ 80 „
n najszlachetniejsza

brunatna ’ M „ 1 05 „ 
rr lakzwana złota Jawa „ „ 92 „
» mccca arabska „ „ 92 „

H e r b a t a  Congo Nr. I II III IV
złr7 2 60 2.50 3 00 4.50 

Souchong Nr. I II III IV. 
złr. 2.50. 3.00 3.50 4.50

Pecco kwiat Ńr. VI VII VIII
_  . . złr. 3 50 4.50 5.50
H erbaciane wysiewki nie sprow adzane tylko 
zwłasnych herbat najlepsze złr. 1 75 cnt.
Rum z Jam&iki Nr. 0 I II III IV.
» W U- , bu telka 60 1.20 1 40 1 70 2.25 
Arak b ia ły  bu telka  z łr. 1 9 0  cn t.
Kornak w  bu telkach  po 1 .5 0  2  5 0  i  4  z łr . 
C ukier w kostkach i w  m ączce V. kilo 2 2  ct 

najlepszy ^
wszystkie inne towary korzenne w najlepszym 

7692 2 -3  8at°pnk0'I1ie n0ajlt“ i<)J-

O. T. Winckler

-U

we Lwowie,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

(2170 1 0 -? )
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Największa w  kraju:

K  S T l I Ł i r i A
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W ypożyczalnia nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GUBRTNOWICZA I SCHMIDTA
p o d  z a r z ą d e m

JSl&poSa w© Ijwowi©
3? ulica Akademicka 3 9

zalecają się ^wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o  w  s z y c h  (3521 5 i—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .
K atalogi n a j n o w s z y  e h  t a h e ó w  i  operetek na żądanie  

gratis franco.
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l i f t !  i
5E lakierowanej blachy, wyginany fason, naśladujące marmur, ze złotą bordurą 

M .  < S M > \s U  wykwintne.

luwuius M $ M m w  
W e  Y j W t t w f © ,  n l f e a  f r y  b u m a t o k a  I .  O .

w  n »  f e "  tsib 1#  4tk «&*

jg» o  1  e  e
T a c e  z lakierowanej blachy, naśladujące flader orzechowy lub dębowy

rB A A - C U K  M K M W W T A J r i l
z orzechowego lub czarnego drzewa, z raczkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach.

T a c e  z alpaki dla restauracyj i kawiarń.

nauczycielka tańców,
udziela lekcye po domach prywatnych i pensyonatach 

M ieszkanie: ul. Hetmańska 1. 6. [7631]

ESBi3E3ESBSSSSjS@
ĘyąBa

Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza­
nownej Publiczności, że zaprowadziłem w mej 
restauracyi „objad warszawski41, złożony 
z trzech potraw, t. j. rosołu lub zupy, m ię­
sa lub pieczeni i leguminy za 40 ct., a oraz
ko!acye*mięsne (do wyboru kilka pieczy- 

it. W abonamencie kosztuje 30stychj ń 20 ct. 
biletów na obiad 10 z łr , zaś na kolacyę 5 
złr. 50 ot., zaś obiady wedle karty za 50 et. 
miesięcznie 12 złr. Ceny potraw znacznie 
zniżone, abonament do domu na tych samych 
warunkach. — Oraz polecam wyborne piwa, 
wina, wódki, miód i herbatę.

Bilety obiadowe d 40 ct. są 
też ważne na kolacyę zamiast gotówki. — 

W nadziei licznych odwiedzin, pozostaję 
z szacunkiem [6964 15-15]

S zym on  J?© dorow icz
ulica Dominikańska 1. 2.

i
♦
♦
♦

Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Zakład

wodoleczniczy
♦ w ©  L w o w i e  (w Kisielce)
? otwarty przez całą zimę.
f  (6305 10—?}

O O O O O O O O ^

(7736 1-5) Zbiór
ulubionych tańców

i

T yiolsk iep , Ustyanowicza, Falla, Lijifi-
ddflP. HOjfa i innych  

razem  zebrane 8 sztuk w ozdob­
nej oprawie tylko za zł. 1 8 0  ct. 
(zam iast kupując osobno za cen ę  

złr. 5) do nabycia  
w  K s i ę g a r n i

Seyfartha i Czajkowskiego
w© L w ow i© .

Ó - € 3 h E > © < > © - 0 " € > 0

wydziałowy o wyższom 
wykształceniu z porządnej 
i przyzwoitej fam ilii z 
świadectwami przysposa­
biania młodzieży do wyż

szych i niższych klas gimnazyahiych, władający ję- 
/kazykami krajowemi jak niemniej językiem niemieckim  

i franeuskiem ; życzy sobie, przyjąć miejsce nauczy­
ciela prywatnego w dystyngowanej familii. Bliższa 
wiadomość S f i e n s i a n o w s l ł i ,  Lwów: poste rest.

+ /  4 1  x 
n a j l e p s z y c h  n !

p o w ie śc i

K a

l i

w pięknem wydaniu 
Z M  ja k o  to :

„Król dziadów11. „Lekarz magnetycz­
ny*. „Stłuczone okno". „Dwa zdybania". 
„Próżniak-*. „Serce kobieee". „Slizka do 
przepaści droga". „Zemsta pana B olesła­
wa". „Uniwersał Hetmański". „Na śmierć*. 
„Mara dziewica węgierska". „Tragedya i 
komedya". „Dziwny zaręczyny11. „Epizod 
z roku 1831“. „Druchna11. „Rodzina w sa­
lonie". „Ludzie dobrzy na jednym wózku 
do sądu jeżdżą,11. „Szlachecka szlachetność". 
„Płaez i śmiech". „Dwie łzy*. „Znajda". 
„Szkoła świata". „Wykradzenie". „Palec 
Boży". „Cmentarz wiejski" „Folbluty". 
„Pan kapitan". „Dla posaga". „Uśmiech 
szyderczy". „Bale na wsi". „Leśniczy". 
„Stary komornik". „W ielkie nadzieje". „Z 
żyeia polskiego aktora". „Bałaguły". „Su­
knia balowa". „Nowy rok". „Hogartowskie 
obrazy". „Rezjdent". „W ieśniak podolski". 
„Przez ulice.

UjflŁ, Publiczność narzeka, że polskie 
książki są bardzo drogie, dla tego mało 
kto jest w stanie je nabywać, kiedy jednak 
cena jest tak bajecznie niską, każdy w sta­
nie będzie doborową biblioteczkę tanim 
kosztem nabyć. [Przy zamówieniu z pro- 
wincyi upraszam o podanie seryi].

ANTYKWAR MA
Leona Pordesa
we Lwowie, ni. Trybunalska 1.1

NB. Posiadającemu jedną z wymienio­
nych powieści, zmienię na inną tejże war­
tości. [6335 1—4]

Pewny zarobek!!!
Kegocyantów, ajentów nrżeiittów, pry­

watnych etc. przyjmujemy
pod korzystnemi warunkami w celu sprzeda­
ły  losów państwowych i premiowanych za 
spłatą w miesięcznych ratach stosownie do po­
stanowień artykułu XXXI ustawy z roku 1883.

Hauptstadtische Wechselstuben - 
Gesellschaft

Budapeszt.
(7399 5 3)

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

w y b orn ą

k a w s t
p o leca :

D!>»
(Artur Kościckl)

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
na Chorążezyznie Nr. 22 na dole

Kosztuje w miejscu.
1 kilo 1 zł. 50 et., 1 zł. 00 ct.

Na prow incyi:
48/* kilo zł. 7-70, i 8 zł. 30 ©L 

franco.
Go miesiąca świeży transport.

— ' (7045 3 - 8 )

N a  G w i a z d k ę
poleca księgarnia

. . .  . 1 0 1  
(773o i - 6) we L w ow ie.

1(
B ełS 5 » >  Kronika z życia Adama Mickiewi­

cza potoczna i anegdotyczna z dwoma 
portretami Adama i Marylli- Cena złr. 2 
*  oprawie złr. 2 30 et.

Figi© ciekaw© m a ł p y  i przygody pani 
Dryptalskiej z jej koteezką i pieskiem z 
27 rycinami. Cena oprawnej 40 cnt.

L u l k u  podarek młodym panienkom z 8 o- 
brazkami. Cena oprawnej 60 cnt.

Pamt^tnlk mamy, opowiadanie dla 
dzieci. Oprawne w płótno kolorowe 2.20 ct.

T a tO J ii ir *  Przegląd najnowszych podróży i 
odkryć geograficznych z 4ma rycinami 
oprawne złr. 1 30 cnt.

Tegoż- Obrazki geograficzne z 23 illustra-
c y a m i .  Cena 80 cut.

Tegoż Jan Kochanowski. Opowiadanie z XVI 
wieku z portretem Kochanowskiego. Cena 
złr. 1 w oprawie złr. 1 30 cnt.

Zbiór nowych bajek dla dzieci z 12 
obrazkami oprawne cena 60 cnt.

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

ELIKiB
QUINA l .AROCRR j esl n a j d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a  !-at,!?*n ze wszelkich 
środków  z chininą Smak posiada przy­
jem ny i skuteczność  jej uznaną  / us ia ła  
w s ł a b o ś c i a c h  ż .o i ąd u a. £,t s i  r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  W 
t r u d n e m i m o z o l n y m  p r /. v • s c i u d  o 
z d r o w i a  po ciężk eh chorobach,  etc.

Zapobiega i leczy GO RĄCZKI p e r y o -  
dyczne, jak również następstw a tycnże.

P a r y ż , 22 , u l i c a  D r o u o t

Unikać n aślad ow n .ctw i podrabiań które 
s ą wyrabiane we Lwowie.

W ym agać należy koniecznie podpi
obocznic /M-.uoszc/onyzc/ony

W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  
P P . Sklep ińskiego. Nahlika i R uckera.

(7472 3— 16)

r u b l a ń c z y k praktykąD l
w większom i racyonalnie prowadzc- ( 
nem gospodarstwie na Podolu, mogący 
się wykazać chlubnemi świadectwami 
i rekomendaeyą z odbytej praktyki, 

wolny od wojska, poszukuje samoistnej posady zaraz 
lub od wiosny, w kraju lub za granicą. Zgłoszenia  
nadsyłać proszę pod K .  W - poste restante G r z y ­
m a łó w . (7710 2— 2)

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż odebrałem mój skład 
fabryczny maszyn rolniczych we Lwowie, od pp. P . & L. KRAUS 
pod własne kierownictwo moje.

W szelką odpowiedzialnośó, jakaby wynikła z powodu zawartych 
układów padezas trwania ajencyi, przyjmują na się pp. P. et L. 
KRAUS.

Upraszam o łaskawe zaszczycanie mię szanownemi zleceniami, a z mej strony zapewnić mogę 
rzetelną i tanią obsługę.

JpF** Pomiędzy 26 firmami konkurencyjnemi, zostałem w W iedniu pierwszą i najwyższą kra­
jową i honorową nagrodą c. k. ministerstwa handlu, za doskonałość mogo wyrobu zaszczyconym  
przoz które to przyznanie zostałem przez Jego Cesarską Mość i przez Najdostojniejszego Następcę 
tronu i Tegoż Małżonkę na placu wystawy odszczególnionym.

Z uszanowaniem

J. Wychera we Lwowie,
u lica  G ródecka , l. 47.

(74 0 5— ?)

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za Diezrównane w yroby k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

Mydło higieniczne.
Żadoe inne mydło nie posiada tych zalet zbawiennych, jak mydło higieniczne, 
wybiela twarz i ręce, chroni od opalenia, wydelikatnia, wygładza opierzehnięeie 

i nadaje cerze świeżość; — Cena 50 ct.

U  U  ®  M  H I G I E M I C Z W Y .
Jestto najlepszy pudr do twarzy, jaki kiedykolwiek istniał, kto tylko raz go ożyje, 
przekona się o jego dobroci i nie zechce używać innego. Przylega do twarzy nie­
widzialnie, chłodzi i nadaje cerze naturalną białość i zapobiega tworzeniu się wy­

prysków skóry. — Pudełka po 30, 50 ct., z łabędzikiem 1 złr.

WODA LILIOWA. O
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiająco, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co 
płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość twa­

rzy i ostiidy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr 50 ct.

WODA POZIOMKOWA 00 MYCIA TWARZY.
Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; prz*z co skóra 
staje się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzystość — Flaszka litra 25 ct.

Jan Ilmatowicz,
magiskyr fe fm acyi i  chemik sądowy.

Fabrjka we Lwowie, iii. Kopernika !• 3 .
Składy w ła s n e : 1) H otel Europejski. 2 ) U lica H alicka, róg ulicy W ałow ej- 

Filia w  K R A K O W IE , Sukiennice I. 2 0 .
(7525 2—?)

# lg ? » M -  M fm m t &  WmU kokosowy

HlPremiowane na Wystawach Krajowych!!!

rękaw iczuik we Lw ow ie, ul. H alieka SO
p o l e c a :

Rękawiczki zimowe jelonkowe, z futerkiem i kortowe, damskie i męskie, w wielkim wyborze. 
Rękawiczki z skórek glase, duńskich i kozłowych, pojedyńczo i podwójnie szyte, ręcznej

rnhnt.v
Rękawiczki

roboty.
Spodnie łosiow e popielate do polowania i konnej jazdy po 20 złr.
K aftaniki jelonkow e do prania w najlepszym gatunku po 20 złr.

Przy zamówieniu potrzebną jest miar? obcisłości przez krawca wzięta W razie niedo­
godności wymienia się. Posełki odbywają się szybko i po stałych a umiarkowanych cenach

[7504 4 -  6]
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S e y f a r t h a  i  D y d y & s k ie g o
^ k ła d  p a p ie ru , ga lan t© ry i i  d z ie ł sztu k i

prasy p la c u  M a r y a c k f m ,
zawsze zaopatrzony w bardzo liczny wybór reprodukcyj dzieł sztuki niepospolitej wartości arty­
stycznej, przyjmuje w komis, albo też nabywa na własność oryginalne obrazy olejne, 
a k w a r e l e ,  tudzież rysunki naszych artystów, w ostatnich zas czasach zaopatrzył się w bardzonUYIKr WvKAv nirAin nr» I rri v  4 Ar*. d l i i  rkrlrlA . flum allnlAlff :

Ary - Schefifera, Yerneta, Q uida-Reni i t. p.
8zezególnie polecamy stalorytowe reprodukeye dzieł sztnki, wyko­

nanych przez nf&jznaiiomitszyck mistrzów, a przedstawiające sceny 
biblijne.

Na składzie utrzymujemy takżo a l b u m y  G r o t t g e r a ,  w bardzo ozdobnych tekach, a 
dalej wielki w y b ó r  f o t o g r a f i j ,  vy najrozmaitszych fi/rmatach; a przed-stawiające najznakomitsze 
osobistośoie polskie i zagraniczne,* jako t o : królów, dyplomatów, poetów, mistr/ów pióra, arty­
stów, malarzy, tudzież artystów i artystek dramatycznych.

Mamy także na składzie bardzo piękny wybór fotograficznych reprodnfccyj dzieł 
sztuki, wykonanych przez polskich mistrzów, jak n. p. Matejkę, Siemiradzkiego, Brandta, Kossaka, 
Lessora, Krudowskiego, Stykę, Kowalskiego, Rossowskiego i w. innych.

Oprawy wszystkich dzieł sztuki w najpyszniejsze ramy drewniane, czarne i rzeź­
bione, metalowe, złocone i t. d. we wszystkich możliwych formatach, podejmujemy 
się po cenach umiarkowanych. —

Łaskawe zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniamy w iak naikrćta»vm

Z drukarni w . Łozińskiego ul. Cssorneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zmą&CA Władysław J, Weber). Papier % & Ł  nprzyw.
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